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Z obrad spotkania konsultatywnego

Dalsze partie za zwołaniem 
narady jeszcze w tym roku

Delegacja rumuńska opuściła Budapeszi

Przemawiając 29 lutego na konsultatywnym spotkaniu
partii komunistycznych I robotniczych
me, 
Partii

członek Biura Politycznego
D. Mołomdża-

KC Mongolskiej
powiedział się za zwołaniem na

Ludowo-Rewolucy’nej podkreślił, że istnieje
nicczność zwołania nowej 
chu komunistycznego.
Mówca oświadczył, że jego 

partia stoi na stanowisku, iż 
nowa narada winna odbyć się

międzynarodowej narady
ko- 
ru-

w Moskwie, przed końcem br.

Poznańscy kolejarze 
przeciwko agresji 

w Wietnamie
W Poznaniu odbyła się ostat­

nio konferencja sprawozdaw­
cza Rady Zakładowej Stacji 
PKP Poznań - Główny. Na za­
kończenie obrad zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której 
protestują przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie. bombardowaniu 
miast i osiedli DRW i bestial- 
itwom wojsk USA w Wietna- 
oie Południowym.
Rezolucja potępia także po­

lerkę i postępowanie Izraela, 
który — mimo licznych apeli 
i prób dyplomatycznych — nie 
zastosowuje się do rezolucji i 
uchwał OŃZ. (c-o)

i przeanalizować najważniej­
sze problemy obecnego etapu 
walki z imperializmem oraz 
rozwój ruchów narodowowyz­
woleńczych i udzielanie im po 
mocy.

Yakub Demlr, pierwszy se­
kretarz Komunistycznej Partii 
Turcji stwierdził, że obecne spot 
kanie cieszy się poparciem 
większości partii komunistycz 
nych i robotniczych, co świad­
czy o tym. że dojrzały już wa­
runki do nowej narady między 
narodowej. KP Turcji główny 
cel narady widzi w zachowa­
niu i umocnieniu jedności ru­
chu komunistycznego. Nie oz­
nacza to oczywiście, że należy 
pomijać milczeniem aktualne 1 
ważne problemy polityczne, któ 
re powodują rozbieżności. Ko­
munistyczna Partia Turcji po- 
oiera pogląd, by narada odby 
ła się w bieżącym roku w 
Moskwie.

rady najpóźniej do końca te­
go roku. Na naradę winny być 
zaproszone wszystkie partie ko 
munistyczne i robotnicze. Nale 
ży zapewnić jej demokratycz­
ne i kolektywne przygotowa­
nie. z udziałem również tych 
partii, które nie są obecne na 
obecnym spotkaniu konsulta­
tywnym.

Członek Biura Politycznego 
KC KP Hondurasu, Carlos Al­
dona potępił agresywną polity 
kę Waszyngtonu. W Ameryce 
Łacińskiej konsekwencją tej 
polityki jest nie tylko dojście 
do władzy najbardziej reakcyj 
nych grup klas rządzących, lecz 
również rozpoczęcie generalne 
go ataku na swobody demokra 
tyczne i elementarne prawa 
narodów. Carlos Aldona stwier 
dził palącą konieczność osiąg­
nięcia porozumienia — choćby

Dokończenie na str. 2

Agencja TASS informuje z 
Nowego Jorku, że przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego. 
Polski i Czechosłowacji przy 
ONZ wypowiedzieli się prze­
ciwko próbom mocarstw za­
chodnich podważenia statusu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jako suwerennego 
państwa.

W werbalnej nocie złożonej 
sekretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowl przedstawiciele 
tych trzech krajów zaprotesto 
wali przeciwko twierdzeniom 
USA. W. Brytanii I Francji, ja 
koby Niemcy zachodnie miały 
prawo występować na zew­
nątrz jako przedstawiciel całe 
go narodu niemieckiego. Takie 
twierdzenie zawierało oświad­
czenie trzech mocarstw zachód 
nich, ogłoszone w nocie z dnia 
1 lutego.

Przedstawiciele ZSRR, PRL 1 
CSRS stwierdzają, że suweren 
ne państwo, jakim jest NRD, 
uznawane jest przez większość 
krajów, że państwo to prowa­
dzi pokojową politykę i utrzy 
muje związki polityczne, gos­
podarcze i kulturalne z więk­
szością krajów świata. (PAP)

Radiotoksyny

Alvaro Vasquez członek
Biura Politycznego KC Komu­
nistycznej Partii Kolumbii wy

Spotkanie E. Ochaba 
i przedstawicielkami 

kobiet
Cały li rai swoim dzieciom

Nowe wpłaty na fundusz 
Centrum Zdrowia Dziecka
Najlepszym sprawdzianem ogromnego zainteresowania, ja 

kle budzi w naszym społeczeństwie sprawa budowy pomnl- 
są wciąż nowe dary i zobowią-ka Centrum Zdrowia Dziecka 

tania związane z tą budową.

Wspólne posiedzenie 
ZGTSŚ iZGSAiW

1 bm. odbyło się wspólne po 
siedzenie Prezydiów Zarządu 
Głównego Towarzystwa Szko­
ły Świeckiej oraz ZG Stowa­
rzyszenia Ateistów i Wolnomy 
ślicieli. na którym — po wcze 
śniejszym zasięgnięciu w tych 
sprawach opinii plenarnych po 
siedzeń — rozważono sprawę 
połączenia wymienionych orga 
nizacji. Decyzja ta powstała w 
rezultacie ideowego, programo 
wego i organizacyjnego zbliże­
nia obu organizacji.

Istotną przyczyną tej decy- 
*ji jest też troska o zapewnie 
nie lepszej niż dotychczas ko­
ordynacji wysiłku aktywu la­
ickiego oraz rozszerzenia za- 
s>ęgu oddziaływania.

Prezydia obu organizacji po 
stanowiły, że w maju br. odbę 
dą się odrębne zjazdy TSŚ i 
SAiW, które ustosunkują się 
do propozycji w sprawie połą­
czenia się w jedną organizację. 
■£jazd połączeniowy powoła or 
ganizację, której proponuje się 
nadanie nazwy Towarzystwa 

ultury Laickiej. Nowe towa- 
zystwo będzie jednym z ogniw 

^dających patriotyczną je 
°sć ludzi o różnych świato- 

Pogladach, socjalistyczną szko- 
7 tolerancji i kultury współży 

rem jn.sPirat°rem i organizato- 
sz zmierzającego do
nia^n eR° popularyzowa- 
Włn x8ł^w wychowawczych i 
Wan^ u ^Półżycia wypraco- 
knuych w oparciu o laicką Kulturę. (PAP)

Żołnierze wszystkich jedno­
stek wojsk OTK województwa 
koszalińskiego rozpoczęli pro­
wadzenie systematycznej zbiór 
ki pieniężnej na fundusz budo 
wy.

W woj. zielonogórskim 27 
tys. członków Związku Mło­
dzieży Wiejskiej postanowiło 
wpłacić na pomnik co najmniej 
symboliczną złotówkę. Ponad­
to powzięli oni zobowiązanie, 
aby na ten cel przekazywać 
pieniądze stanowiące wynagro 
dzenie za tzw. prace społeczno 
-użyteczne. Podobne postano­
wienie podjęli członkowie Pol 
skiego Czerwonego Krzyża w 
tym województwie.

Coraz bardziej powszechna 
staje się także zbiórka na fun­
dusz budowy pomnika w woj 
szczecińskim. 5 tys. zł zadekla­
rowali ostatnio transportowcy 
z Przedsiębiorstwa Spedycji 
Krajowej, a 1500 zł młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 18 w 
Szczecinie.

W woj. olsztyńskim rzemie­
ślnicy zadeklarowali na budo­
wę 1000 zł.

Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów podjęło u- 
chwałę o przekazaniu na fun­
dusz budowy 5 tys. zł. (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Edward Ochab spotkał się 
1 bm. w Belwederze z Prezy­
dium Krajowej Rady Kobiet 
Polskich przy OK FJN w skła 
dzie: Stanisława Zawadecka, 
Eugenia Krassowska, Janina 
Kubani-Fulińska, Irena Jani­
szewska, Olga Rewińska, Kry 
styna Gromkowa oraz Jadwi­
ga Łokkajowa.

W czasie spotkania omówio 
no aktualne problemy działal­
ności Krajowej Rady Kobiet, 
rad terenowych i poszczegól­
nych środowisk kobiecych 
oraz programy działania w 
związku z obchodami Między­
narodowego Dnia Kobiet i 
przygotowaniami do mającego 
się odbyć w br. Światowego 
Kongresu Kobiet. (PAP)

Jak podafe PIHM — 2 bm. be- 
izie zachmurzenie niewielkie lub 
•miarkowane.

W dzień temperatura mnkwmal 
,a od zera do plus jeden. Wiatry 
słabe.

poił Khe Sanh zaciska się • Bund w (ednostkacla 
sajgońskich • Uczony amerykański o nlerealisdy 
cznej polityce OSA • Solidarność z wałczącym 

Wietnamem
W Sajgonle doszło 

wydarzenia. Podpalił 
ni mnich buddyjski, 
list, którego treści

w piątek do nowego wstrząsającego 
się tam i zginął w płomieniach 28-let- 
Po z os ta w U on w zalakowanej kopercie
władze

Firmy brytyjskie 
przygotowują się 

do Targów Poznańskich
Jak Informuje koncern Per- 

kinsa, w tegorocznych Tar­
gach Poznańskich ten przodu­
jący na świecie producent sil­
ników wysokoprężnych wysta 
wi pięć silników różnej mocy i 
przeznaczenia.

Oczekuje się, że największe 
zainteresowanie wzbudzi oś- 
mlocylindrowy silnik o mocy 
170 KM przeznaczony dla cię­
żarówek i autobusów. Jest to 
jedno z najnowocześniejszych 
rozwiązań tego typu na świe­
cie. (PAP).

W ZSRR opatentowano środek 
hamujący wzrost komórek rakowych

27 lutego Komitet d/s Wynalazków 1 Patentów przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR opatentował pracę członka korespon­
denta AN ZSRR Aleksandra Kuzina i kandydata nauk biolo­
gicznych Lidii Kriukowej, który stosując działanie promieni 
Gamma na rośliny — wykrył powstawanie substancji nisz­
czących komórki rakowe.
Doświadczenia dokonywane 

przez laboratorium radiobiolo­
gii Instytutu Fizyki AN ZSRR 
— prawdopodobnie niewiele 
różniły się od tych, które są 
prowadzone przez uczonych 
różnych instytutów naukowych 
w świecie. Aleksander Kuzin i 
Lidia Kriukowa badali mecha 
nizm oddziaływania radiacji na 
organizm. W setkach ekspery­
mentów udowodniono, że przy 
rozszczepianiu promieni wyso­
kich energii następuje zahamo 
wanie podziału komórek a tak 
że zachodzi proces innej wymia 
ny; jedne substancje znikają na 
ich miejsce natomiast pojawia 
ją się inne.

W poszukiwaniach substancji 
kryjących w sobie klucz mechaniz 
mu działania radiacji na żywe ko­
mórki — moskiewscy naukowcy 
dokonali prostego a zarazem ory­
ginalnego doświadczenia. Poddano 
radiacji nie całą roślinę, a jeden 
jej liść, mimo to w krótkim cza­
sie, nie tylko w tym Liściu ale i w 
miejscach odizolowanych od ra­
diacji, następowało zahamowanie 
wzrostu komórek. Dlaczego? Co sie 
stanie jeśli napromieniowany liść 
zostanie usunięty? Okazało się, że 
wówczas roślina 7.aczynała rozwijać 
się normalnie. Jak gdyby pozbyła 
się szkodliwego działania pewnych 
substancji, które pojawiły się w 
miejscach napromieniowania. Ja­
kie to substancje? Otóż substancje 
te — nazwane umownie radiotok-

niaka. W warunkach sztucznych 
substancje zachowały zdolność 
gwałtownej zmiany wzrostu tka­
nek. Widocznie w tym momencie 
uczeni domyślili się, że radiotok- 
syny są w stanie ingerować rów­
nież w szybki rozwój komórek ra 
kowych.

Długa droga eksperymentu nau­
kowego została uwieńczona sukce 
sem. Doświadczenia na kulturach 
tkahek zwierząt doświadczalnych 
dowiodły, że komórki rakowe rea­
gują na substancje powstałe przy 
radiacji.

CO MÓWIĄ WYNALAZCY

synami zostały wydzielone z
napromieniowanego liścia różno­
rodnych roślin — mięty, lnu, złem

Nieustanne kroki Izraela 
w kierunku aneksji okupowanych terenów

W czwartek ogłoszono w Izraelu dekrety legalizujące ruch 
pomiędzy Izraelem a obszarami okupowanymi w rezultacie 
wojny czerwcowej. Dekrety postanawiają, że w odniesie­
niu do tych obszarów nie będzie się już używało określenia 
„terytorium wroga", a w przypadku zachodniego brzegu Jor­
danu obowiązywać będzie nazwa Judea i Samaria.
Na moście Allemb łączącym 

oba brzegi Jordanu utworzony 
zostanie posterunek kontroli 
paszportowej.

Bliskowschodnia Agencja 
Prasowa MEN komentując te 
decyzje stwierdza, że są one no

Łoś-afiarą 
kłusowników

W miejscowości Korczowa. pow. 
Jarosław na Rzeszowszczyźnie kłu 
sownlcy zastrzelili 5-letniego ło­
sia — samice. Jak wiadomo — 
zwierzęta te sa pod ścisła ochrona. 
O podobnym przvoadku wandali- 
mu informowaliśmy niedawno: 
w Puszczy Białowieskiej padł o- 
fiara kłusowników żubr.

Jak wvnika ze wstc-nych docho 
dzeń. kłusownicy zastrzelili łosia 
na polach chłopskich w Korczo- 
wej niedaleko masywu leśnego, a 
nastennie ukryli Po w fnnvm Tr’- 
scu, pragnac prawdopodobnie po 
dzielić sie łupem. (PAP)

wym dowodem ekspansjoni- 
stycznych planów Izraela. Jest 
to dowód, że „Izrael działa wy 
łącznie w oparciu o siłę i w 
sojuszu z tymi, którzy poma­
gają mu w umacnianiu tej si­
ły, depcąc jednocześnie zasady 
humanitaryzmu i wszelkie pra 
wa międzynarodowe oraz po­
twierdzając nieustanne dążenie 
do realizacji wizji „wielkiego 
Izraela".

Piątkowy „Al-Ahram" stwler 
dza. że dekrety Izraela pogor­
szyły poważnie sytuację na Bli 
ckim Wschodzie. Dekrety te sa 
ciosem dla rezolucji Rady Bez 
oieczeństwa. przyjętej w listo 
oadzie ub. roku.

Ten sam dziennik informuje, 
że w najbliższy poniedziałek 
lub wtorek Gunnar Jarring. 
oo zakończeniu rozmów z U 
Thantem, przybędzie do Kairu

PAP

sajgońskle nie ujawniły.
Izba Reprezentantów połu- 

dniowowietnamskiego Zgroma­
dzenia Narodowego odrzuciła 
w piątek przytłaczającą więk 
szością głosów wniosek mario 
netkowego prezydenta Thieu o 
przyznanie mu specjalnych peł 
nomocnictw w związku z par­
tyzancką ofensywą.

Pierścień wojsk, okrążają­
cych amerykańską bazę Khe 
Sanh, zaciska się coraz bar­
dziej. W związku z tym amery 
kańskie bombowce „B-52” zwię 
kszyły liczbę nalotów na pozy 
cje tych wojsk. Podczas gdy po 
przedniego dnia czterokrotnie 
bombardowano cele w odleg­
łości 3 km na wschód od Khe 
Sanh, w piątek rano zrzucano 
bomby w odległości zaledwie 
półtora kilometra od bazy.

Patrioci spośród załogi poste 
runku wojskowego armii saj- 
gońskiej w Na Trung, w pro­
wincji Can Tho — donosi A-
gencja „Wyzwolenie1 zaa-
resztowali 21 lutego dowódcę 
posterunku i trzech nieprzyja­
cielskich agentów i zabierając 
ich ze sobą przeszli na stronę 
sił wyzwoleńczych, przynosząc 
m. in. 26 karabinów.

Agencja informuje również, 
że 104 kompania reżimowej 
gwardii cywilnej w prowincji 
Long An, która zbuntowała się 
przeciwko władzom sajgoń- 
skim 6 lutego, ogłosiła oświad­
czenie, w którym popiera poli 
tyczny program Narodowego 
Frontu Wyzwolenia i deklaru-
je, iż będzie walczyć, aby wy

Dokończenie na str. 2

— Na jakiego rodzaju nowo 
twory działa wynaleziona przez 
was substancja?

— Poddaliśmy doświadczeniu 500 
szczurów i myszy — mówi Lidia 
Kriukowa — z różnego rodzaju 
sztucznie wywołanymi nowotwo­
rami. Nawet najbardziej złośliwe, 
sarkomy M-l 1 45, od których stwo 
rżenie ginęło zazwyczaj w okresie 
12 do 20 dni, po sześciokrotnej in­
iekcji zaczynały ustępować.

Leczniczy wpływ radiotoksynów 
sprawdzono w instytucie ekspery­
mentalnej i klinicznej onkologii 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR, Eksperymenty przeprowa­
dzone na ogromnej liczbie zwie­
rząt potwierdziły nam rezultaty.

Poddawano również eksperymen 
towi zwierzęta, które były chore 
naturalnie np. na leukozę. I w 
tym przypadku po »—10 przeszcze­
pach choroba ustępowała zupełnie.

— Na czym polega walor wa 
szcgo preparatu w stosunku do 
znanych już metod leczenia ra­
ka?

Okrutne wyroki 
sadów rodezyjskich

Według doniesień z Salisbu 
ry (Rodezja), sąd apelacyjny 
odrzucił podania trzech Murzy 
nów, którzy odwołali się od wy 
roków, skazujących ich na 
śmierć.

Sprawa ta ma stanowić prę 
cedens w stosunku do innych, 
przeszło 100 osób, skazanych na 
śmierć, podobnie jak tamci 
trzej, za „akty terroru’’ — jak 
określa się w Rodezji desperac 
ki opór ludności murzyńskiej 
przeciwko rasistowskim usta­
wom. (PAP)

— Na razie preparat jeszcze nie 
istnieje. Przygotowanie go — jest 
zadaniem, które w tej chwili roz­
wiązujemy — mówi Al. Kuzln. Nie 
mało jest przy tym trudności czy­
sto technicznych. Należy opraco­
wać metody koncentracji radio- 
toksynów, Ich oczyszczenia, a to 
jest sprawa pracochłonna 1 co wię 
cej, w procesie oczyszczania sub­
stancja traci stabilność, tj. zdol­
ność zachowania swej właściwości 
w dłuższym okresie. Możliwe, że 
wiaże sie to z tym, iż pod działa­
niem radiacji w tkankach powsta­
łą nie tylko substancje niszczące 
ale przeciwdziałające im — obron-

Luebke o swojej 
przeszłości

Po kilkuletnim zaprzeczaniu. Ja 
koby miał cokolwiek wspólnego 
z budowa hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych i pod naciskiem 
niezbitych dowodów przedstawio­
nych przez NRD. zachodnionie- 
miecki prezydent. Heinrich Lueb­
ke, złożył w piątek wieczorem oś­
wiadczenie na temat swej prze­
szłości. które transmitowało ra­
dio 1 telewizja NRF.

W oświadczeniu tym po raz 
Pierwszy Luebke nie zaprzeczył, 
że świadomie podpisywał plany 
budowy baraków dla obozów kon 
centracyjnych. „Oczywiście, że po 
upływie prawie ćwierć wieku nie 
mogę przypomnieć sobie każdego 
papierka, który podpisywałem” — 
powiedział Luebke.

Prezydent NRF nie udzielił żad 
nych wyjaśnień dotyczących tej 
części materiału dowodowego z 
NRD. która wskazuje, że w cza­
sie pełnienia kierowniczych funk-
cji grupie budowlanej
Schlempp, która budowała obozy 
koncentracyjne, był on odpowie­
dzialny za kontakty z Gestapo, 
lak również za nieludzkie warun 
ki pracy i życia więźniów w obo­
zach koncentracyjnych. (PAP)

Te czysto techniczne zadania, 
niewątpliwie uda się rozwiązać i 
wówczas można będzie mówić o 
nowym „lekarstwie" na raka, po­
siadającym bezsporne wa’ory w 
stosunku do tych lekarstw i me­
tod leczenia, które stosuje się o- 
becnie przeciwko nowotworom.

Walor radiotoksynów polega 
przede wszystkim na tym. że „osz­
czędzają" one zdrowe komórki, 
niszcząc wyłącznie rakowe. Nie 
pozbawiają także szpiku kostnego 
zdolności krwiotwórczej, co w 
większości wypadków przy obec­
nych metodach leczenia raka Jest 
następstwem nieuchronnym. Ponad 
to nowy preparat prawdopodobnie 
bedzie przenikał nie tylko do og­
nisk raka ale i do metastazy ko­
mórek rakowych zagnieżdżonych 
w organizmie. (Interpress)

Artykuł Hajkala
Redaktor naczelny kalrskiego 

dziennika „Al-Ahram” pisze w 
piątek w swvm cotygodniowym 
artykule, że jest przeciwny powta 
rzaniu procesu dowódców lotnic­
twa ZR A z okresu czerwcowej 
wojny. Hajkal uważa, że zaostrze­
nie wyroku nie przywróci życia 
poległym, ani nie zaleczy ran za­
danych godności i honorowi Ara­
bów.

Hajkal wypowiada sie za przy­
znaniem dowódcom wojskowym 
orawa do własnego sadu. Dowód­
cy nie powinni być pociągani do 
odpowiedzialności za własna oce- 
ne, w przeciwnym bowiem wypad 
ku „każdy dowódca bcdzie wzdra 
<»ał sie przed podjęciem ryzyka, a 
ci, którzy nie podejmują ryzyka, 
rezvgnuja tym samvm całkowicie 
z szansy zwycięstwa”. W przypad­
ku Mahmuda — Sidki — pisze HaJ 
kal — Izraelczycy skorzystali z o- 
kazii. że dowódca egipski bvł prze 
konany. Iż atak byłby dla Izraela 
zbyt ryzykowny. (PAP)



Z obrad spotkania 
konsultatywnego

r Dokończenie ze str. 3
W ograniczonym zakresie — 
między wszystkimi siłami de­
mokratycznymi, postępowymi 
i antyimperialistycznymi w 
Walce przeciwko imperializmo 
wi. Wypowiedział się zdecydo­
wanie za zwołaniem narady.

Jak podaje agencja MTI, w 
piątek budapeszteńskie spotka 
nie konsultatywne partii ko­
munistycznych i robotniczych 
kontynuowało obrady.

Ta sama agencja podaje że 
delegacja Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. która pod 
przewodnictwem członka Ko­
mitetu Wykonawczego i stałe 
go Prezydium KC RPK Paula 
Niculescu-Mizila uczestniczyła 
w budapeszteńskim spotkaniu 
konsultatywnym partii komu­
nistycznych i robotniczych, u- 
dała się w piątek rano w dro­
gę powrotną do kraju.

Korespondencja 
z Budapesztu

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Janusz Roszkowski dono­
si z Budapesztu:

Obrady spotkania konsulta 
tywnego partii komunistycz­
nych i robotniczych w Buda­
peszcie toczą się — po opusz­
czeniu spotkania przez dele­
gację rumuńską — 
swoim normalnym 

ponownie 
trybem.

Kontynuuje się omawianie
sprawy zwołania i przygotowa 
nia międzynarodowej narady 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Po trudnych mo­
mentach dnia poprzedniego, 
w piątek dyskusja powróciła 
na normalne, rzeczowe tory 
W piątym dniu obrad spotka­
nia budapeszteńskiego zabie­
rało głos dziesięciu mówców 
Bylii to reprezentanci partii: 
czechosłowackiej, brytyjskiej, 
luksemburskiej, północnoir- 
landzkiej, brazylijskiej, ir­
landzkiej, portugalskiej, sal- 
wadorskiej, libańskiej i hai- 
tańskiej. Swoje poglądy na 
temat międzynarodowej nara­
dy ruchu komunistycznego i 
robotniczego przedstawiły
więc dotychczas, w toku pię­
ciu dni obrad spotkania w 
stolicy Węgier, łącznie 32 de­
legacje.

Dyskusje na te tematy cha­
rakteryzuje przede wszyst­
kim rzeczowość. Dyskutując 
swobodnie i przedstawiając 
różne stanowiska, odnośnie 
treści porządku dziennego 
międzynarodowej narady par 
tii komunistycznych i robot­
niczych, wszyscy wypowiada­
ją się za zwołaniem jej w naj 
bliższym czasie, wyrażając 
przy tym opinię, iż czas ku te 
mu w pełni dojrzał, że nie 
można jej odkładać ze wzglę 
du na aktualną sytuację mię­
dzynarodową, charakteryzują 
cą się aktywizacją sił imperia 
listycznych na świecie. Jak 
wynika z materiałów spotka­
nia, ten ostatni moment szcze 
gólnie wyeksponował delegat 
KP Wielkiej Brytanii.

Zarówno on, jak i inni wypo­
wiadający się w tym dniu, pod­
trzymali zgłoszony już wcześniej 
wniosek, ażeby narada odbyła się 
w Moskwie. I tym razem z naci­
skiem podkreślano otwarty cha­
rakter owej narady — jak i prac 
przygotowawczych z nią związa­
nych — również i dla tych par­
tii, które nie są obecne w Buda­
peszcie, na spotkaniu konsulta­
tywnym. Delegat czechosłowac­
kiej partii dał szeroko rozwinię­
tą argumentacje na rzecz narady 
nzasadniajac jej potrzebę zarów­
no rozwojem sytuacji międzyna­
rodowej jak i sytuacją w ruchu 
komunistycznym i robotniczym. 
Delegat czechosłowacki z naci­
skiem podkreślił, iż na obecnym 
etapie rozwoju sił socjalizmu na 
świecie, międzynarodowe narady

Poprawa zdrowia 
rannych pod Trzebnicą

Jak już podawaliśmy samo­
chód ciężarowy „Star” przewo 
żący pracowników do zakła­
dów metalowych „Polar” w 
Zakrzowie koło Wrocławia na 
strzeżonym przeieździe koleje 
wym w Siedlcach Trzebnic­
kich wjechał na pociąg Pasa­
żerski. Wskutek zderzenia sa­
mochód został rozbity. Trzy 
osoby poniosły śmierć, a 17 — 
zostało rannych.

Stan zdrowia 3 osób jest 
wciąż poważnv Nastąpiła po­
prawa u 16 rannvch. a ieden 
opuścił już szpital. (PAP) 

stanowią najdogodniejszą formę 
zespolenia tych sił, zwłaszcza w 
akcji przeciwko imperializmowi.

W toku piątkowych obrad 
spotkania budapeszteńskiego 
gospodarze węgierscy zawia­
domili zebranych tu reprezen 
tantów partii komunistycz­
nych i robotniczych, iż adres 
wystosowany przez uczestni­
ków spotkania do Partii Pra­
cujących Wietnamu i do Naro 
dowego Frontu Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu zo­
stał przekazany i przyjęty ja 
ko wyraz solidarności i popar 
cia dla bohaterskiej walki pro 
wadzonej przez naród wiet­
namski przeciwko imperiali­
stycznemu agresorowi.

♦
W toku piątkowego spotkania 

z dziennikarzami w centrum pra­
sowym w Budapeszcie, szef dele­
gacji partii kanadyjskiej Nelson 
Ciarkę oświadczył, określając de­
cyzję delegacji rumuńskiej jako 
godną ubolewania, iż uczestnicy 
spotkania konsultatywnego nie 
komentowali w toku swoich de­
bat piątkowych stanowiska RPK, 
koncentrując swoją uwagę na 
głównych problemach spotkania 
(czas, miejsce, przedmiot między­
narodowej narady partii komuni 
stycznych i robotniczych).

Nawiązując zaś do istoty incy­
dentu, Jaki wydarzył się w dniu 
poprzednim, delegat kanadyjski 
stwierdził: „Na tym spotkaniu 
nie potępiano ani nie wyklinano” 
żadnej partii, jak również nie bę 
cizie się potępiać ani ekskorpuni- 
kować żadnej partii. Jednakże — 
zaznaczył Ciarkę — prawem każ 
dej suwerennej partii jest swo­
boda — dyskusji.

W podobnym duchu wypowie­
działa się w tym samym dniu wo 
hec przedstawicieli prasy prze­
wodniczącą delegacji KP Finlan­
dii — Anna Liisa Hyvoennen.

Spotkanie socjologów 
wlnstytucie Zachodnim

Z udziałem naukowców oraz 
przedstawicieli władz tereno­
wych województw zachodnich 
toczyły się wczoraj obrady na 
temat: „Badania socjologiczne 
na Ziemiach Zachodnich’*. Se­
sja została zorganizowana 
przez Instytut Zachodni i Za­
rząd Główny Polskiego Towa­
rzystwa Socjologicznego.

Pierwszy referat o aktual­
nej sytuacji i perspektywach 
badań socjologicznych w re­
gionach zachodnich wygłosił 
prof. dr Władysław Markie­
wicz zwracając szczególną 
uwagę na dysproporcje w roz 
mieszczeniu kadry socjologów. 
Ich brak na Ziemiach Zachód 
nich ogranicza możliwości ba­
dawcze.

Następnie zabierali głos 
przedstawiciele władz tereno­
wych i ośrodków 
Ziem Zachodnich.

Dzisiejszy drugi 
poświęca się na 

naukowych

dzień sesji 
omówienie

problematyki pamiętnikarstwa 
w badaniach socjologicznych. 
Referaty wygłaszają dr Franci 
szek Jakubczak oraz doc. dr 
Zygmunt Dulczewski i dr 
Andrzej Kwilecki. (wb)

Trzy rozporządzenia KERM
1 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra­

dy Ministrów, na którym na wniosek przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie Ministrów podjęto uchwałę u- 
zupełniaiącą i precyzującą szczegółowe zadania planowe na 
1968 r., zgodnie z uchwałą Sejmu o NPG na 1968 r. i podsta­
wowych założeniach planu na 1969 r. (
Na wniosek Ministra Rolni­

ctwa — KERM rozpatrzył trzy 
rozporządzenia regulujące szcze 
gółowo: zasady i tryb postępo 
wania przy scalaniu gruntów, 
ustalanie rent i innych świad­
czeń pieniężnych z tytułu prze 
kazania nieruchomości rolnych 
na własność państwa oraz nie­
które zagadnienia wykupu nie 
ruchomości wchodzących w 
skład gospodarstw rolnych.

Rozporządzenia te stanowią 
akty wykonawcze do uchwało 
nych przez Sejm w styczniu 
br. trzech ustaw w sprawach 
rolnych. Równocześnie^ Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów zobowiązał Ministra Roi 
nictwa do przygotowania in- 
str^Kcji. zawierającej szczegó­
łowe wyjaśnienie zagadnień i 
oytań powstających w związku 
z całokształtem tych ustaw i 
przepisów wykonawczych. In­
strukcja ta powinna być zreda 
gowana w sposób ułatwiający 
szerokim kręgom zainteresow? 
nych należyte rozumienie ce­
lów i postanowień tych aktów 
ora woda wczych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył projekt 
ustawy o dokonywaniu w ksie 
gach wieczystych wpisów na

Maksimum wysiłku dla spraw eksportu
Omówienie końcowego przemówienia W. Gomułki na XI Plenum K€ PZPR

Jak informowaliśmy, w drugim dniu XI Plenum KC PZPR, 
na zakończenie obrad zabrał głos I sekretarz KC — Włady­
sław Gomułka. Poniżej drukujemy omówienie jego przemó­
wienia.
W. Gomułka stwierdził, że 

problematyka handlu zagra­
nicznego dlatego jest przed­
miotem obrad Komitetu Cen­
tralnego już po raz drugi po 
IV Zjeździe partii, że rozmiary 
i opłacalność tego handlu wpły 
wają w sposób decydujący na 
rozwój naszej gospodarki.

Ponieważ handel zagranicz­
ny jest podstawowym czynni­
kiem określającym tempo roz 
woju naszej gospodarki, a je­
dnocześnie jego rozmiary i opła 
calność zależą od stopnia roz­
woju przede wszystkim naszego 
przemysłu, wobec tego nasza 
działalność inwestycyjna, pla­
ny rekonstrukcji i rozbudowy 
przemysłu powinny przede 
wszystkim przynosić maksy­
malne zwiększenie najbardziej 
opłacalnego eksportu. Mimo 
stałego wzrostu eksportu, nie 
zbudowaliśmy . dotychczas 
branż ani zakładów wyspecja­
lizowanych w produkcji eks­
portowej. Eksportujemy w za­
sadzie głównie nadwyżki towa 
rowe. W obecnych warunkach 
to już nie wystarcza.

Tylko kraje wielkie, o roz­
budowanej ekonomice — mó­
wił W. Gomułka — mogą opie 
rać swój handel na nadwyż­
kach produkcyjnych i nie mu­
szą budować specjalnego prze­
mysłu eksportowego. Kraje 
mniejsze lub małe, nawet wy­
soko rozwinięte pod względem 
gospodarczym, muszą się spe­
cjalizować w produkcji, czyli 
muszą mieć przemysł pracu­
jący głównie na potrzeby eks­
portu.

Niejednokrotnie wskazywano u 
nas na potrzebę takiego inwesto­
wania. które koncentrowałoby się 
na rozbudowie mocy produkcyj­
nych określonych branż i zakła­
dów i specjalizowaniu się w długo 
seryjnej produkcji eksportowej. 
W praktyce z różnych powodów 
nie zrealizowaliśmy tego doniosłe­
go postulatu. Nasz przemysł stocz 
niowy i taboru kolejowego pracu­
je co prawda w dużym stopniu na 
eksport, nie powstawał on jednak 
jako przemysł wyspecjalizowany. 
Ponadto, jeżeli chodzi o stocznie, 
to nie pokrywają one naszych 
własnych potrzeb żeglugowych, a 
eksport wagonów był przedmio­
tem krytyki ze względu na mate­
riałochłonność tej produkcji. W. 
Gomułka podkreślił w związku z 
tym, że trzeba rozwijać i ten ro­
dzaj eksportu, tym bardziej, że 
jest on opłacalny.

Nowy element, który plenum 
wnosi do naszej polityki rozwoju 
handlu zagranicznego i do poli­
tyki inwestycyjnej polega właśnie 
na tym, by rozbudować określone 
branże przemysłu i przejść na pro 
dukcie wicloseryjną, przeznaczo­
ną bądź wyłącznie bądź głównie 
na eksport. Niezależnie od tego 
kierownictwo administracyjne i 
organizacje partyjne we wszyst­
kich innych gałęziach przemysłu 
nowinny nadal poświęcać maksi­
mum wysiłku dla rozszerzenia a- 
sortymentu i zwiększenia rozmia­
rów opłacalnego eksportu.

Pierwszy sekretarz KC podkre­
ślił, że budowa przemysłu ekspor­
towego jest procesem długotrwa­
łym. Trzeba, żeby rząd opracował 
program w tym zakresie. Sprawa 
budowy przemysłu eksportowego

rzecz Skarbu Państwa na pod 
stawie międzynarodowych u- 
mów o uregulowaniu roszczeń 
finansowych. (PAP)

Protest ambasady 
ZSRR w USA

79 lutego ambasada ZSRR w 
Waszyngtonie złożyła protest 
Departamentowi Stanu USA. 
domagając się jak najbardziej 
kategorycznie, aby władze a- 
merykańskie podjęły skuteczne 
środki mające na celu ochro­
nę ambasady przed prowo­
kacjami zagrażającymi bezpie­
czeństwu personelu i mieniu 
ambasady. W dniu 28 lutego — 
wieczorem, jak informowała 
już prasa — nieopodal budyn­
ku ambasady ZSRR w Wa­
szyngtonie eksplodowało 5 
bomb zapalających, a w nocy 
dwóch nieznanych osobników 
usiłowało przedostać się do 
gmachu.

Protest ambasady radzie­
ckiej wskazuje, że władze a- 
merykańskie nie tylko, że nie 
zdołały zapobiec tym prowoka 
cjom, lecz nawet ustalić spraw 
ców. (PAP)

których krajach dziwią się, że 
sprzedajemy takie dobre na­
rzędzia po tak niskiej cenie. A 
jednocześnie tych samych na­
rzędzi brak jest w kraju. W 
przemyśle można znaleźć spo­
soby rozszerzenia specjalizowa 
nej produkcji narzędzi, choćby 
na drodze wycofania z produk 
cji wyrobów nieopłacalnych.

W. Gomułka wskazał następ 
nie na rezerwę, polegającą na 
zwiększeniu zmianowości w za 
kładach produkujących na eks 
port. W tym celu trzeba prze­
zwyciężyć niedobór wykwali­
fikowanej kadry roboczej, 
brak mieszkań itp. Problem 
można rozwiązywać przede 
wszystkim na drodze przyza­
kładowego szkolnictwa zawo­
dowego,

Eksport rolno-spożywczy — mó­
wił dalej W. Gomułka — chcerny 
utrzymać na istniejącym poziomie, 
chociaż staje się coraz mniej opła­
calny. Artykuły rolno-spożywcze 
stanowią 40 proc, całości naszego 
eksportu do krajów EWG, a 48 
proc. — do krajów EFTA. Taka 
struktura eksportu jest dla nas 
niekorzystna — oświadczył W. Go­
mułka — wiele zrobiliśmy w ostat 
nich latach dla udoskonalenia eks 
portu rolno-spożywczego, mamy tu 
nawet pozycje opłacalne, ale rów 
nocześnie mamy też pozycje wy­
soce nieopłacalne.

I Sekretarz KC stwierdził 
dalej, że w znacznym stopniu 
uzasadnione są zgłoszone na 
plenum wnioski dotyczące or­
ganizacji eksportu i organiza­
cji pracy central handlu za­
granicznego.

Istnieje np. problem geograficz­
nego kierunku działania tych cen­
tral: obejmując swą działalnością 
cały świat centrala w istocie nie 
może poznać należycie rynku żad­
nego kraju. Zbyt małe jest też po­
wiązanie przemysłu z handlem za­
granicznym. Mamy do czynienia 
jakby z odsuwaniem przemysłu od 
handlu. Trzeba bardziej zbliżyć 
przemysł do central handlu zagra­
nicznego, by ułatwić rozwiązanie 
wielu problemów z zakresu wzmo­
żenia eksportu, zwłaszcza maszy­
nowego.

Główna perspektywa nasze­
go rozwoju gospodarczego — 
oświadczył W. Gomułka — na 
szego eksportu, który jest mo­
torem tego rozwoju, tkwi w 
krajach socjalistycznych. U- 
trzymanie obecnej proporcji 
eksportu do krajów socjalb-

zajmie na pewno ważne miejsce 
na V Zjeździe partii. Ale już te­
raz trzeba odpowiednio rozdzielać 
względnie przesuwać środki in­
westycyjne resortów.

Zjazd, który odbędzie się pod 
koniec br., a więc na początku 
drugiej połowy 5-latki, będzie 
mógł nakreślić tylko podstawowe 
zarysy planu na lata 1971—75. Bar 
dziej dokładnie będzie można go 
onracować dopiero w latach 1969— 
70.

Rzeczą najtrudniejszą — mó 
wił W. Gomułka — i zarazem 
najważniejszą jest prawidłowe 
wytypowanie branż, które za­
mierzamy specjalizować w pro 
dukcji eksportowej. Trzeba 
więc doskonalić rozeznanie han 
dlu zagranicznego i resortów 
przemysłowych, aby decyzje co 
do specjalizacji były trafne, a- 
by produkcja znajdowała zbyt. 
Wstępny program, który zosta 
nie opracowany w najbliższym 
czasie, będzie stosunkowo wąs 
ki, głównie z braku odpowied 
nich środków inwestycyjnych 
w obecnej 5-latce.

Program specjalizacji produk 
cji eksportowej objąć ma prze 
de wszystkim przemysł maszy 
nowy, a w węższym zakresie— 
przemysł lekki. Uzasadniając 
potrzebę położenia nacisku 
przede wszystkim na przemysł 
maszynowy. W. Gomułka przy 
toczył dane świadczące o tym, 
że w latach 1965—67 import 
maszyn i urządzeń z rozwinię 
tych krajów kapitalistycznych 
zwiększył się znacznie szyb­
ciej od eksportu maszyn i urzą 
dzeń do tych krajów. Jeszcze 
gorszy jest obraz, jeżeli cho­
dzi o kraje Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej (eksport na 
wet zmniejszył się, natomiast 
import wzrósł o przeszło poło­
wę). Szybciej wzrasta import 
od eksportu maszyn i urządzeń 
do krajów EFTA. Również nie 
korzystnie przedstawia się sytu 
acja w tej grunie towarowej w 
obrotach z USA.

Nawiązując do poruszanej w 
dyskusji sprawy eksportu obra 
biarek, W. Gomułka wyraził 
przekonanie, iż o skromnych 
rozmiarach eksportu w tym za ■ 
kresie decyduje nie tylko po­
ziom techniczny produkcji, ale 
również zbyt mała operatyw­
ność aparatu handlu zagranicz 
nego. Trzeba z tego wyciągnąć 
odpowiednie wnioski.

W. Gomułka wskazał następ 
nie na dużą rozpiętość mię­
dzy cenami uzyskiwanymi prze 
ciętnie za eksportowane przez 
nas maszyny i urządzenia a 
znacznie wyższymi cenami 
przy imporcie w tej dzie­
dzinie. Dotyczy to również im 
portu z krajów RWPG.

W obecnym okresie — pod­
kreślił mówca — coraz bar­
dziej zaostrza się walka kon­
kurencyjna na rynkach kapi­
talistycznych i socjalistycz­
nych. Musimy sprostać tej kon 
kurencji. Z tego również wzglę 
du należy koncentrować się na 
specjalizacji określonych dzia­
łów produkcji przemysłu ma­
szynowego, a nie na całym 
tym przemyśle. Szeregiem udo 
godnień możemy stworzyć lep 
sze warunki rozwoju produk­
cji eksportowej w wybranycn 
branżach i zakładach — ina­
czej nie sprostamy konkuren­
cji.

W. Gomułka nawiązał do wypo­
wiedzi w dyskusji na temat dróg 
i warunków zwiększenia produk­
cji eksportowej przy istniejących 
mocach produkcyjnych. Poruszano 
zwłaszcza konieczność tzw. r oz ko­
operowania produkcji, uwolnienia 
przedsiębiorstw od produkcji nie 
związanej specjalizacją przedsię­
biorstw pracujących na eksport, 
przerzucenia tej ubocznej dla nich 
produkcji do zakładów nie obcią­
żonych zadaniami eksportowymi. 
Na tej drodze — podkreślił I se­
kretarz KC — a także na drodze 
rozszerzenia kooperacji można i 
trzeba zwiększać produkcję eks­
portową jeszcze w tym roku. Dla 
produkcji przeniesionej z zakła­
dów/ pracujących na eksport trze­
ba zorganizować potrzebne moce 
wytwórcze w innych zakładach 
przemysłu maszynowego. Można je 
znaleźć likwidując tam produkcję 
przestarzałą i nieopłacalną.

W. Gomułka skrytykował/ 
przejawy konserwatyzmu, biu 
rokratycznej gnuśności i obaw 
przed trudnościami — zjawi­
ska hamujące proces unowo­
cześniania i podnoszenia opła­
calności produkcji eksporto­
wej. Niczym np. nie da się u- 
zasadnić eksportu motorowe­
rów, do którego dopłacamy 
Produkcja nieopłaca^a po­
winna być z eksportu elimino­
wana.

Eksport narzędzi natomiast 
jest opłacalny, chociaż w nie­

stycznych i kapitalistycznych 
jest potrzebne, nieraz nawet 
konieczne. Udział krajów ka­
pitalistycznych w naszym eks-' 
porcie zależy nie tylko od nas, 
ale i od różnych posunięć dy­
skryminacyjnych. Komisja 
EWG opracowuje kolejne po­
sunięcia, które mają na celu 
ograniczenie eksportu artyku­
łów rolno-spożywczych i prze­
mysłowych z krajów socjali­
stycznych. Wprawdzie w ko­
łach przemysłowych występu­
ją tendencje do rozwoju han­
dlu z nami, ale ogranicza je 
dyskryminacyjna polityka rzą 
dów. Gdyby liberalizacja prze 
kroczyła rachuby rządów, to 
nastąpi skuteczne ograniczenie 
handlu z krajami socjalistycz­
nymi według kryteriów poli­
tycznych.

Orientując się nadal w eks­
porcie na rynki krajów socjali­
stycznych, zmierzamy do tego, 
aby wprowadzić wśród krajów 
RWPG podział pracy. Dopóki 
ta sprawa nie zostanie należy­
cie rozwiązana, dopóty trud­
ności w obrotach handlowych 
między krajami RWPG będą 
odczuwalnie występować. Bę­
dziemy proponowali, aby sze­
reg elementów rozwiązywać w 
ramach wszystkich krajów 
RWPG.

W zakończeniu W. Gomułka 
oświadczył: plenum obecne 
stawia przed administracją 
gospodarczą i organizacjami 
partyjnymi zadanie rozwiąza­
nia problemu produkcji eks­
portowej stosownie do nowych 
potrzeb i wymogów — zadanie 
zwiększenia tej produkcji, lep­
szej organizacji eksportu, lep­
szej pracy central handlu 
zagranicznego. Wykorzystanie 
wszystkich możliwości zwięk­
szenia eksportu, a m. in. wy­
dzielenie zakładów, którym po 
wierzymy przede wszystkim 
pracę na eksport oraz stworze 
nie im wszystkich niezbęd­
nych warunków — to proces 
długi. Tej sprawie organizacje 
partyjne i administracja gospo 
darcza powinny poświęcać 
maksimum wysiłku i uwagi.

PAP

Na wietnamskich frontach
Dokończenie ze str. 1 

pędzić amerykańskich agreso­
rów i ludzi kolaborujących z 
nimi z Wietnamu Południowe 
go.

przygotowują prace doktorskie.
Profesorowie i studenci u- 

chwalili rezolucję, w której do 
magają się natychmiastowego 
przerwania agresji amerykań­
skiej w Wietnamie.

Zawodnicy i działacze CWKS 
„Resovia” w Rzeszowie zade­
klarowali na pomoc dla walczą 
cego Wietnamu kwotę 10 tys. 
zł, zwracając się równocześnie 
z apelem do wszystkich organ! 
zacji i stowarzyszeń sporto­
wych i turystycznych na tere 
nie Rzeszowszczyzny o popar­
cie ich inicjatywy.

1 bm. XV Zjazd Radzieckich 
Związków Zawodowych uchwa 
lił rezolucję, w której potępił 
zbrodniczą agresję Stanów 
Zjednoczonych w Wietnamie i 
wyraził całkowitą solidarność 
z narodem wietnamskim w je 
go słusznej walce. (PAP)

☆
Załogi robotnicze, młodzież 

akademicka i szkolna gorąco 
manifestują swą solidarność z 
walczącym Wietnamem. W sa 
li Filharmonii Pomorskiej w 
Bydgoszczy odbyła się uroczy 
stość przekazania na ręce am­
basadora DRW w Polsce Do 
Phat Quang ponad 44 tys. zł ze 
branych przez młodzież z O- 
chotniczych Hufców Pracy 
woj. bydgoskiego na rzecz wal 
czącego Wietnamu.

Ambasador Do Phat Quang 
był również gościem młodzieży 
i grona nauczycielskiego byd­
goskiej Szkoły Podstawowej 
nr 38. Przedstawiciele samo­
rządu szkolnego przekazali am 
basadorowi DRW 2 tys. zł ze­
brane przez uczniów na pomo­
ce szkolne dla Szkoły Podsta­
wowej im. Przyjaźni Wietnam 
sko-Polskiej w Hanoi.

Na wielkim wiecu protesta­
cyjnym przeciwko agresji USA 
w Wietnamie zebrała się w 
Zbąszynku załoga największe­
go w woj. zielonogórskim wę­
zła kolejowego.

W górniczym Domu Kultury 
w kombinacie górniczo-hutni­
czym miedzi w Rubinie odbyło 
się spotkanie aktywu politycź 
no-gospodarczego ! budowni­
czych nowego zagłębia. Uczest 
nicy spotkania uchwalili rezo­
lucję, w której m. in. czytamy: 
„Pamiętajcie drodzy towarzy­
sze wietnamscy, że jesteśmy z 
Wami. Wierzymy w zwycięstwo 
waszej słusznej sprawy. Soli­
daryzujemy się w pełni z wal 
ką narodu wietnamskiego, ro­
zumiejąc. że front wałki o na­
sze bezpieczeństwo i pokój na 
świecie przebiega obecnie na 
ziemi wietnamskiej”.

Ponad 1000 studentów zgro­
madził wiec na Politechnice w 
Gliwicach. Młodzież zgotowała 
serdeczna owacje nrzvbvłym na 
masówkę wietnamskim inżrnie 
rom. którzy w śląskiej uczeln:

immmn ......
Dztslelsry łnformocyłr"

opracował Janusz Mardszewski.

To jest tupet!

Związek byłych 
siepaczy hitlerowskich

Jak informuje dziennik „Ne 
ues Deutschland”, byli ss-ma 
ni, którzy pełnili funkcje stra­
żników w faszystowskich obo* 
zach koncentracyjnych, zamie­
rzają utworzyć w Niemczech 
zachodnich własny związek o 
nazwie „Koleżeństwo fronto­
we”.

Informacje te potwierdza u- 
kazujace się w NRF pismo 
„Der Freiwillige”. będące orga 
nem związku byłych ss- 
manów HIAG. Wzywa ono 
byłych strażników hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, aby w dniach 23 1 
marca br. przybyli na sPot 
nie do miejscowości Se lig 
stadt n. Menem. Ma się t 
ukonstytuować jedyna w s 
im rodzaju organizacja oyv 
siepaczy hitlerowskich.

Jak stwierdza pismo, ! 
strażnicy obozów koncen r •_ 
nych III Rzeszy zamierzają £ 
nadto wystąpić do r,za<?u 
skiego o specjalne odszkodow 
nia. powołując sie na artyK 
131 konstytucji. (PAP)
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„Mów mi kłamstwa 
o Wietnamie44

Od sianego korespondenta 
0- A- Interpress i Londynu

Narastający w pewnych 
grupach społeczeństwa 
Anglii oraz USA ostry 

protest przeciwko amerykań­
skiej wojnie w Wietnamie znaj 
duje wyraz w różnych for­
mach, m. in. także w dziełach 
artystycznych.

Oto więc światowej sławy re 
żyser angielski Peter Brook o- 
raz amerykański filmowiec i 
dziennikarz Felix Greene zrea 
lizowali obrazy. stanowiące 
ważki element tego protestu. 
Oba filmy weszły właśnie na 
ekrany londyńskich kin. Cho­
ciaż wychodzą one z całkowi­
cie odmiennych założeń kon­
cepcyjnych choć stanowią nie­
porównywalne z uwagi na od 
rębność elementów w nich za­
wartych dzieła, łączy je jedno: 
namiętne potępienie dla brud 
nej amerykańskiej wojny.

Dzieło Brooka zatytułowane 
„Mów mi kłamstwa!” („Tell 
me lyes”) nosi podtytuł: „Film 
o Londynie" i stanowi moral­
ny rozrachunek z amerykań­
ską wojną dokonywany z punk 
tu widzenia londyńczyka An­
glika, Zachodnioeuropejczyka, 
słowem człowieka, który kar­
miony od dawna propagando­
wymi kłamstwami o wojnie 
wietnamskiej dochodzi wresz­
cie samodzielnie do zrozumie­
nia samej istoty tej tragedii, 
racji małego narodu wietnam­
skiego, walczącego z niesłycha 
nym bohaterstwem o wolność 
swego kraju.

Brook opiera film na swoim 
słynnym widowisku teatral­
nym „US”, które zrealizowane 
w roku 1966 na scenie teatru 
Aldwych w Londynie obudzi­
ło sumienia Anglików wobec 
wietnamskiej tragedii. Z tego 
właśnie widowiska pochodzą 
songi, śpiewane w filmie, m. 
in. tytułowy „Mów mi kłam­
stwa o Wietnamie, ponieważ 
prawda czyni mnie niespokoj­
nym”.

Film, który Brook określa ja 
ko półdokumentalny, jest mie 
szaniną bardzo różnorodnych e- 
lementów: fikcji i dokumentu, 
scen brutalnie realizowanych 
z numerami rodem z czarnej 
groteski. Obok zawodowych ak 
torów występują w nim posta­
cie autentyczne ze świata poli 
tyki i kultury, m. in. Paul Sco 
field, pisarz Kingslay Amls i 
inni, wypowiadający swe opi­
nie o wietnamskiej wojnie.

Głównym bohaterem fabular 
nej cząstki filmu jest młody ak 
tor Mark, poszukujący praw­
dy o Wietnamie na ulicach 
Londynu, rozmawiając z uczest 
nikami demonstracji antyame 
rykańskich. politykami, przy­
wódcą amerykańskich Murzy­
nów Stokely Carmichaerem. 
wietnamską dziewczyną, miesz 
kającą w Londynie oraz zwy­
kłymi mieszkańcami stolicy.

Brook ostro kontrastuje o- 
brazy: oto widzimy brytyj­
skich polityków leniwie dys­
kutujących na temat dalekiej 
wojny, obraz przerwany zdję­
ciem wietnamskiej kobiety 
trzymającej w ramionach spało 
ne amerykańskim napalmem 
dziecko. Oto pełne prostytutek 
bary Sajgonu — skontrastowa- 
ne z dziecinna twarzą partyzan 
ta Viet-Congu na moment 
przed rozstrzelaniem go przez 
południowowietnamskiego żan 
darma.

Od Wietnamu Petera Brooka 
nie sposób uciec: jego film os 
karża wstrząsa zmusza do za 
jęcia stanowiska wobec wiet­
namskiej wojny. Jest to wyzwa 
nie rzucone tym mieszkańcom 
Londynu, Anglii. Europy, któ­
rzy myślą, że można ją utopić 
w powodzi amerykańskich 
kłamstw i argumentów.

Film Greene’a zatytułowa­
ny „W Północnym Wietnamie” 
wstrząsa innymi środkami wv 
razowymi. Jest to prosty do­
kumentalny reportaż, zrealizo 
wany w Północnym Wietna­
mie w ciągu trzech miesięcy 
jakie autor tam spędził.

Film ukazuje kraj zielony 
snokojny. na który runęła la­
wina amerykańskich bomb, ni 
czczących wszystko, co żyje 
Greene ukazuje jednak niesłv 
chany opór ludności Północne 
go Wietnamu w obliczu trwaj” 

całymi dniami amerykać 
kich bombardowań.
Widzimy młode dziewczy 

y> odbudowujące zbombardo­

wane 50-krotnie mosty, bryga 
dy młodzieży naprawiające 
drogi, sierocińce pełne okale­
czonych dzieci.

Autor przeprowadza wywiad 
z premierem Północnego Wiet­
namu, a także z dziesiątkami 
Wietnamczyków na temat woj 
ny. Wszystkie wypowiedzi 
sprowadzają się do jednego: 
będziemy walczyć przez lat 
dwadzieścia, sto, aż uwolnimy 
nasz kraj od amerykańskiego 
agresora, aż połączymy Wiet­
nam Północny z Południowym.

Autor przeprowadza też roz 
mowę z amerykańskim lotni­
kiem zestrzelonym przez pół­
nocnych Wietnamczyków. Wy­
raźnie zaszokowany amerykań 
ski żołnierz, pilnując każdego 
słowa niedwuznacznie daje jed 
nak do zrozumienia, że on i 
wielu jego kolegów mają dosyć 
tej brudnej wojny.

Jedna ze scen filmowego re 
portaźu- ukazuje blisko 70-cio- 
letniego Ho Chi Minha. odwie 
dzającego wioski i rozmawiają 
cego z ludnością.

Cały, 85-ciominutowy film 
Greene’a. utrzymany w bardzo 
spokojnym tonie, jest hołdem 
złożonym bohaterstwu Wiet­
namczyków, oskarżeniem bar­
barzyńskiej wojny.

Obydwa filmy zostały szero 
ko omówione na łamach brytyj 
skiej prasy. Większość recen­
zentów ogranicza się jednak do 
skwitowania antyamerykań- 
skiej postawy autorów oraz re 
cenzowania formalnej strony 
filmów. Nic dziwnego, ocena 
obydwu obrazów wymaga zaję 
cia stanowiska wobec amery­
kańskiej wojny w Wietnamie, 
a to z kolei jest dla wielu re­
cenzentów i krytyków niezbyt 
wygodne.

Niemniej kilka rzeczowych i 
pozytywnych recenzji jakie u- 
kazały się z filmu Brooka oraz 
filmu Greene’a świadczą o tym, 
iż obrazy te stały się tutaj 
ważnym argumentem toczącej 
się w społeczeństwie brytyj­
skim dyskusji na temat ko­
nieczności odcięcia się Anglii 
— wbrew stanowisku Wilsona 
od amerykańskiej wojny, w 
Wietnamie.

EWA BONIECKA

Z atramentu, jaki zużyto 
na rozwikłanie „gordyj­
skiego węzła” współpra­

cy szkoły z domem, lub, jak 
kto woli, domu ze szkołą, mo 
głąby powstać niemała rzeka, 
a ze słów spora góra haseł, nie 
rzadko frazesów. Tymczasem 
cały ciężar problemu tkwi, mo 
im zdaniem, w źle rozumianej 
funkcji zadań wychowawczych 
szkoły i domu.

Jest rzeczą oczywistą, że wy 
chowanie zaczyna się od domu, 
od środowiska, w jakim dziec­
ko żyje i wyrasta. Jest również 
oczywistą prawdą, źe dziecko 
jest własnością i dobrem spo­
łecznym. że od jego wychowa 
nia, w takich czy innych wa­
runkach, uzależniony jest nie 
iylko przyszły los jego, ale i 
losy państwa, „takie będą rze- 
czypospolite, jakie ich synów 
chowanie”.

Wychowanie jest więc obo­
wiązkiem społecznym, podob­
nie jak wszelkie procesy eko­
nomiczne. Zatem zwalanie te­
go obowiązku z domu na szko 
łę i na odwrót, jest niczym in 
nym, jak świadomą, czy nie­
świadomą rezygnacją z odpo­
wiedzialności za przyszłe losy 
□okolenia. A wojna o to, kto 
winien za braki w dziedzinie 
wychowania istotnie przypomi 
na zabawę w ping-ponga, jak 
to sugeruje Wanda Chila w 
swoim felietonie w nr. 42/68 
.Głosu Wielkopolskiego”.

Wydaje mi się. że w tej roz 
gorączkowanej batalii o wszy 
stko i o nic. szukać należy nie 
tyle winnych, ile przysłowio­
wego „złotego środka”, aby 
wilk był syty i koza cała”.

O co więc chodzi? Chyba o 
to, aby wreszcie obie instytu­
cje, szkoła i dom. znalazły 
wspólny język, a mianowicie, 
zdały sobie sprawę ze swych 
kompetencji w dziedzinie wy-

Prezent 
imieninowy

„Stary to zwyczaj — pt- 
sze do redakcji Z. Gajew­
ski z Poznania — składa­
nie podarunków z okazji 
świąt gwiazdkowych, imie­
nin lub urodzin. Ale właś­
nie z tym nie lada kłopot. 
Można otrzymać kilka tych 
samych przedmiotów, albo 
wcale nie dostosowanych. 
W ten sposób w domu pow 
staje zapas zbędnych rze­
czy. Gdzie je wymienić? Ta 
klej instytucji handlowej 
nie ma.

Niektórzy, chcąc sobie ’ 
obdarowanym zaoszczędzić 
kfopotów. kupują losy lote­
rii raństwow^i i wręczają 
je jako upominki. To mi 
nasunęło pomysł, z którum 
chciałbym się tu podzielić. 
Polega on na tym. żeby 
wprowadzić do sprzedaży 
książeczki z bonami upo­
minkowymi na przykład po 
5 i 10 zł o ogólnej wartości 
np. 50 i 100 zł. Obdarowany 
taką książeczka mógłby o- 
wymi bonami płacić (z do­
płatą w razie potrzeby) za 
bilet do kina, do teatru, 
opery, na koncert, za 
książeczkę i inne upo­
minkowe rzeczy — a wiec 
mógłby wybrać sobie to, co 
mu odpowiada, co potrzeb­
ne i przyjemne i to w odno 
wiednim dla siebie czasie. 
Potrzebne tu byłoby poro­
zumienie wszystkich insty­
tucji kulturalnych w spra 
wie wydania i honorowa­
nia takich bonów. Wydaje 
mi sie, że koncepcja godna 
jest uwagi.”

Pomysł p. Z. Gajewskie­
go — naszym zdaniem — 
edyby został zrealizowany, 
mótrłby nie tylko zwolnić 
obdarowującego z kłopotu 
wyboru, a obdarowanego z 
kłopotu nadmiaru niepo­
trzebnych przedmiotów, 
które wypada honorować, 
ale także zachęciłby go do 
większego korzystania z 
dóbr kulturalnych, no bo 
przecież — jeśli dostało się 
bony, trzeba je jakoś wy­
korzystać. Tylko kto zajął­
by się tą sprawą? Może 
„Dom Książki” w ramach 
dobrosąsiedzkich stosun­
ków z innymi placówkami 
działalności kulturalnej?

(P)

Ping-pong: szkoła-dom

Poszukując złotego środka
chowania. Ściślej, aby nie szko 
ła sobie i dom sobie. Aby 
wreszcie z bezdroży obie insty 
tucje weszły na właściwą dro 
gę i zaprzestały zabawy w 
ping-ponga.

Różne są środowiska rodzin 
ne. I w zależności od tego, jak 
pojmują swoje zadania wycho­
wawcze, kształtują się charak 
tery dzieci, ich osobowość itp. 
Inaczej będzie to wyglądać w 
rodzinie zespolonej serdeczny­
mi węzłami wspólnoty, inaczej 
tam. gdzie węzły te uległy cał 
kowitej dewaluacji. W rodzi­
nie, w której zadania wycho­
wawcze nie są tylko margine­
sem, gdzie istnieje właściwie 
pojęta odpowiedzialność za 
los dziecka, problem wychowa 
nia nie będzie budził zastrze­
żeń. Wpojone dziecku od ma­
łości zasady współżycia mię­
dzyludzkiego, jeśli nie ulegną 
zgubnym wpływom ulicy i złe­
go otoczenia, będą trwałe i 
nie nastręczą szkole kłopotów. 
Sukcesy wychowawcze będą tu 
tym większe im ściślejsza po 
wstanie współpraca domu ze 
szkołą.

A odwrotna strona medalu? 
Praktyka szkolna nie od dziś 
notuje fakty lekceważenia ro­
dzinnych obowiązków i prze­
rzucania całej odpowiedzialnoś 
ci za wychowanie na barki nau 
czycieli. Tłumaczenie się bra­
kiem czasu nie wytrzymuje 
krytyki. Chodzi tu po prostu o 
właściwą organizację rodzinne 
go systemu wychowania. Bo 
nie można wymagać od szko 
ły tego, aby dziedzina wycho­
wania była jej wyłączną dome

Procesy rasistowskie w RPA

Wyzwanie apartheidu
Kraj najbardziej rasistow­

ski i najbardziej potę­
piany od czasów hitle­

rowskiej Trzeciej Rzeszy, szy­
dzi sobie z oskarżycieli. Połud 
niowa Afryka skolonizowana 
przez białych Afrykanerów, 
którzy utworzyli na tym tery­
torium Republikę, z obojętnoś 
cią lub pogardą odnosi się do 
rezolucji protestacyjnych ONZ. 
Biała supremacja podniesiona 
do rangi oficjalnej ideologii 
tego państwa, rzucą swymi ha 
niebnymi czarnymi gettami 
wyzwanie całemu światu. Po­
tomkowie holenderskich i an­
glosaskich kolonizatorów wie- 
rżą, że Bóg wspomaga jedynie 
białych, a zatem wszelka ucz­
ciwość wobec czarnych jest 
zbyteczna.

Nie ma bodaj roku, żeby 
Zgromadzenie Ogólne ONZ 
nie uchwaliło rezolucji, wy­
mierzonej przeciwko polityce 
apartheidu. Niedawno organi­
zacja ta ponownie opublikowa 
ła oskarżycielski raport:

„Republika Południowej Afryki 
— czytamy w nim — staje się o- 
gromnym wiezieniem dla wszyst­
kich tych, którzy są przeciwnika­
mi segregacji rasowej i ważą się 
występować przeciwko białej do­
minacji.”

Potwierdzeniem raportu 
ONZ stał się wydany ostatnio 
w stolicy RPA — Pretorii wy­
rok na 30 postępowych działa­
czy Ludowej Organizacji Po­
łudniowo-Zachodniej Afryki 
(SWAPO), którzy występowali 
za uniezależnieniem się tego 
terytorium od południowo­
afrykańskiej administracji. 
Sąd rasistowski skazał ich na 
kary 20 lat i dożywotniego wię 
zienia. Uczynił to mimo iż 
zgodnie z opinią doradczą Try 
bunału Międzynarodowego i 
wielokrotnie ponawianymi u- 
chwałami Rady Bezpieczeń­
stwa, rasiści południowo-afry 
kańscy bezprawnie dzierżą 
mandat nad terytorium AP-Z. 
a zatem jego mieszkańcy nie 
podlegają „jurysdykcji” połud 
niowo-afrykańskiej Temidy 
Werdykt sądu rasistowskiego 
w Pretorii poprzedziło uchwa­
lenie w RPA nowego ustawo­
dawstwa wyjątkowego, grożą­
cego m. in. karą śmierci za 
działalność wymierzoną prze­
ciwko „południowo-afrykań- 
skiej racji stanu”. Wprawdzie 
wyroków takich obecnie nie 
wydano, ale — jak stwierdził 
londyński „Times”— przewód 
niczący kompletu sędziowskie 
go w Pretorii zastrzegł się, że

ną. Wanda Chila potrąca w 
swym artykule o poblem za­
jęć pozalekcyjnych. Uwaga słu­
szna, ale... chyba nale­
żałoby tu dokonać pewnej 
reformy. Trudno bowiem 
wymagać od nauczycieli, 
i tak już przeciążonych pracą, 
stałej, ciągłej opieki i kontro 
li nad dzieckiem pozbawionym 
tej opieki i kontroli. Wydaje 
mi się, źe reforma powinna iść 
w tym kierunku, aby stworzyć 
poza zajęciami pozalekcyjny­
mi, inne jeszcze formy opieki 
nad dzieckiem, obok już istnie 
jących, i tą funkcją obdarzyć 
wykwalifikowane i do tego po 
wołane osoby. Nie wyobrażam 
sobie nauczyciela, który by 
zgodził się na całodzienny po­
byt w szkole i w dodatku peł­
nił tę funkcję honorowo!...

Wiele zła między szkołą i do 
mem robią spory, często draż­
liwe konflikty z różnych, nie­
rzadko błahych powodów. Ale 
już gorsza sprawa, gdy szkoła 
swoje i dom swoje. Gdy pierw 
sza i drugi wychodzą na bez­
droża jałowych dysput i pole­
mik na temat kto ma rację. Al 
bo jak powiada W. Ch:la „kto 
bardziej winien?”.

Na układne i niedobre sto­
sunki między szkołą i domem 
wpływają różne czynniki, głów 
nie. jak mi się zdaje, wspom­
niany już podział kompetencji. 
Szkoła nie zastąpi domu, ani 
dom szkoły. I jakże wymagać 
od odepchniętego od ciepła ro 
dzinnego dziecka, aby to ciepło 
i serdeczność rodzicielską zna­
lazło w szkole? Bo czy nie łat 
wiej wychować jednostkę w 

będą one ferowane w przysz­
łości. (!)

Poczynania rasistów połud- 
niowo-afrykańskich są nie­
zgodne z normami prawa mię­
dzynarodowego i naruszają 
podstawowe prawa człowieka. 
Dyskryminacja rasowa i zwięk 
szanie się tendencyjności w 
systenjie normatywnym tego 
kraju, zmierzają do rozdziele­
nia rozwoju poszczególnych 
narodowości. Wyrazem tej po­
lityki rasistowskich rządów są 
tzw. bantustany: odizolowane 
tereny, na które mają być 
stopniowo przesiedlani wszys­
cy czarni mieszkańcy kraju. 
Administracja tych terenów o- 
piera się na podobnych zało­
żeniach co hitlerowski zarząd 
na terenach okupowanych.

Eksperyment ów, polega, z 
grubsza rzecz biorąc, na wy­
siedlaniu ludności tubylczej 
do najbiedniejszych okręgów 
tego kraju, niszczeniu jej tra­
dycji kulturalnych i rozbija­
niu ognisk domowych. Brak 
stanowisk pracy zmusza też 
niejednokrotnie mieszkańców 
bantustanów do szukania za­
jęcia poza ich obrębem. Skaza 
ni na zamieszkiwanie w rezer­
watach, po ich opuszczeniu po 
zbawieni są faktycznie jakich 
kolwiek uprawnień.

Sytuację ich określa nastę­
pująco specjalny wysłannik 
do RPA paryskiego tygodnika 
„l’Express” w korespondencji 
zamieszczonej 28 ubiegłego 
miesiąca:

„Korzystają z przepustek, któ­
re stanowią coś pośredniego mię­
dzy paszportem a wyrokiem są­
dowym. Regulują one życie każ­
dego Afrykańczyka. który ukoń­
czył IG lat : zapewniają prawo pod 
jęcia pracy w wyraźnie określonej 
strefie (...) Jeśli jest chory lub 
musi wyjechać z tej strefy na o- 
kres G miesięcy, przepustka traci 
ważność. Jeśli natomiast zgubi 
przepustkę, jest zagubiony w tym 
kafkowskim świecie ustawodaw­
stwa południowo-afrykański ego’"...

Nieliczni w RPA bojowmicy 
o prawa obywatelskie dla Mu 
rzynów wyrażają powszechne 
wśród ludności kolorowej prag 
nienie, aby żyć tak jak biali 
mieszkańcy tego kraju, a nie 
poza głównym nurtem społe­
czeństwa. Wszelkie jednak 
przejawy buntu wobec białej 
dominacji; spotykają się z na­
tychmiastową reakcją policyj­
nych rządów. Obecnie — mó­
wi jeden z przywódców mu­
rzyńskich w Soweto, czarnej 
dzielnicy jednego z najwięk­
szych miast — Johannesburga 
wszyscy skazani jesteśmy na 

najwłaściwszym miejscu, ja­
kim jest dom rodzinny, a nie w 
zróżnicowanej pod względem 
osobowym klasie? Kto nigdy 
nie był w życiu pedagogiem, 
ten nie zdaje sobie sprawy z 
trudności wychowawczych w 
zespole różnych dziecięcych in 
dywidualności.

Sedno rzeczy w art. W. Chi- 
li tkwi w pytaniach: „Czy cią 
głe wywlekanie i podkreślanie 
tych spraw (konfliktów między 
szkołą i domem — przyp. mój) 
w domu i w szkole sprzyja u- 
macnianiu porozumienia? Czy 
pomaga w zdobywaniu sojusz­
ników szkole? Czy ułatwia ro­
dzicom zadania wychowaw­
cze?”. Godzę się z odpowiedzią 
Autorki, że na pewno nie.

Wszystkie dotychczasowe w 
tej kwestii spory są przelewa­
niem z pustego w próżne. Pole 
miki toną w istnej powodzi 
słów, a z gadania nic jeszcze 
nie zbudowano. Tego rodzaju 
spory nie tylko nie pomagają 
obu odpowiedzialnym za wy­
chowanie instytucjom, ale prze 
ciwnie, powiększają dzielące 
je nieporozumienia, ze szkodą 
dla dziecka i autorytetu żarów 
no szkoły i domu.

Czy szkoły wiodące mają w 
tym względzie jakieś godne na 
śladowania wzory? O ile wiem, 
kładzie się w nich raczej więk 
szy nacisk na sprawy dydak­
tyczne, mniej wychowawcze. 
Byłoby dobrze usłyszeć jak so 
bie radzą z wychowaniem dzie 
ci. Jakie wypracowały metody 
w tej dziedzinie i co czynią, 
by swe osiągnięcia i doświad­
czenia popularyzować? Nam 
wychowawcom i rodzicom, po 
trzebne są nie gołosłowne ha­
sła i slogany lecz konkretne, 
poparte codzienną praktyką do 
świadczenia.

FRANCISZEK
KIRŁO-NOWACZYK 

milczenie. Nasze organizacje 
są rozbite. Rząd utrzymuje, że 
wdimy żyć w domkach indy­
widualnych niż w wielkich 
budynkach. W istocie wła­
dzom chodzi o to, że łatwiej 
opanować zamieszki w mieś­
cie o horyzontalnej zabudowie 
niż wysokościowej. Ta ostatnia 
stanowi dla nich niebezpie­
czeństwo, tworzy bowiem nie­
jednokrotnie prawdziwe dżun 
gle cementowo-stalowe.

Większość białych — akcep 
tuje apartheid z całą świado­
mością. Ideologia ta popiera­
na jest także przez kościoły 
katolicki i protestancki, któ­
re udzielają jej swojej powa­
gi i autorytetu. Pozostaje 
wprawdzie kilku anglikań­
skich i katolickich duchow­
nych, którzy ważą się wypo­
wiadać przeciwko wyższości 
jednej rasy nad drugą. Ci jed­
nak skazywani bywają przez 
władze RPA na deportację — 
jak anglikański biskup C. E. 
Crowther, lub... ekskomunikę 
przez władze kościelne, co spot 
kało ostatnio biskupa Holen­
derskiego Kościoła Zreformo­
wanego Beyersa-Naude, gło­
szącego otwarcie, iż: „całe 
chrześcijaństwo jest napiętno­
wane tym, co się tu robi w 
imieniu Boga...”

Biała polityczna dominacja 1 
„czystość rasowa” uzasadnia­
ne są w RPA pseudofilozoficz- 
nymi i pseudonaukowymi te­
oriami. Nie brak wszakże i 
tam w gronie autorytetów uni 
wersyteckich osób, którym o- 
we głoszone przez nich ex-ka- 
tedra poglądy wydają się wąt­
pliwe. Południowo-afrykański 
historyk C. W. De Kiewiet w 
swojej „A history of South 
Afrlca”*), nie zawahał się np. 
obiektywnie stwierdzić, że „nie 
co dziwaczne wydaje się w o- 
becnym stuleciu, głoszenie po­
glądów o wyższości jednej ra­
sy nad drugą...”

Podobnie jak każda ideolo­
gia — apartheid służy okreś­
lonym celom i warstwom spo­
łecznym. W tym przypadku 
warstwa ta jest nader szczup­
ła: 3,5 min. białych, którzy 
zmonopolizowali urzędy, wszy 
stkie dźwignie władzy pań­
stwowej i administracji. Oni 
też czerpią wyłącznie korzyści 
z prosperity, jaką przeżywa 
obecnie południowo-afrykań- 
ska gospodarka, gdzie dochód 
na głowę mieszkańca jest trzy 
krotnie wyższy od przeciętne­
go w Afryce, a rentowność in­
westycji wynosi 15 procent 
rocznie. To zresztą uniemożli­
wiło zastosowanie powszech­
nego bojkotu ekonomicznego 
wobec RPA, gdyż takie kra­
je jak Wielka Brytania, czy 
USA, oficjalnie potępiające 
apartheid, są głównymi inwes 
torami w Południowej Afryce.

W jaki jednak sposób 3,5 
miliona białych będzie mogło 
w przyszłości utrzymywać ten 
tryb życia 14 milionów Afry- 
kańczyków? Jak długo społe­
czeństwo wytrwa w obrębie 
zamkniętego systemu kastowe 
go, gdzie wszelkie wzajemne 
zrozumienie jest niemożliwe? 
Nienawiść zasiana przez ras.s 
tów okazać się może w przy­
szłości katastrofalna w skut­
kach właśnie dla białych. Po­
łudniowa Afryka stanie się 
wówczas widownią antyrasis- 
towskiej rewolty, znacznie 
gwałtowniejszej niż rozruchy 
murzyńskie w Ameryce.

JERZY WALASEK

♦) Oxford Universlty Press IMS.Antybiotyk dla pszczół
Antybiotyk neomycyna może 

zwiększyć uzysk miodu i Jednio 
pszczelego roju o 10—15 kilogra­
mów. Wieloletnie doświadczenia 
przeprowadzone w gospodarstwach 
Kazachstanu wykazały równi et 
dużą skuteczność tego antvb’nty- 
ku w leczeniu choroby pszczół — 
gni’ca.

Rozpuszczoną w syropie cukrzo­
nym neomycyną karmi sie pszczo­
ły w proporcji 400 000 międzynaro- 
wych jednostek na litr roztworu. 
Pszczoły karmi sie trzy razy z sied 
miodniową przerwą.

W gospodarstwach gdzie prze­
prowadzono eksperymenty zasto­
sowanie tego leczniczo-profilaktycs 
retro środka zmniejszyło zachoro­
walność na gnilca o 94 procent.

Krajowy instytut Weterynaryjny 
w Ałma-Acie, który przeprowadził 
doświadczenia z neomycyną, zale­
cił szerokie stosowanie tego anty­
biotyku w eosnodarstwach pszcze- 
’arskich.. (PAP)
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Z KSIĄŻKĄ NA IY

Nie tylko 
o beletrystyce

Nieco szerszą falą wpływa 
do nos obecnie literatura no- 
wogrecka, jak np. „Słońce 
śmierci" Pandelisa Prevelaki 
so. Autor ten swą młodość 
pisarską praktykował pod 
wpływem zaprzyjaźnionego z 
sobą starszego znacznie, wy­
bitnego pisarza I myśliciela 
kreteńskiego, Nikosa Kazant- 
zakisa. Jego tu omawiana 
książka szczególna, osobliwa: 
aurą, lirycznym tłem i suro- 
wością obyczaju zarazem. 
Niewielka wioska kreteńska, z 
tej wyspy ludzi najbardziej 
bojowych I upartych, cenią­
cych wolność nad wszystko, a 
rządzących się swoistymi pra­
wami, do których należy m. 
in. zemsta rodowa, jest tłem 
powieści. Postacią czołowa, 
symboliczną i wielowarstwo­
wą, staje się ciotka Rusaki, 
wyrazicielka patriarchalnych, 
archaicznych cech społeczeń­
stwa wielkiej, sławnej swą hi­
storyczną przeszłością wyspy. 
Powieść Prevelakisa (przekład 
Janusza Strasburgera) urzeka 
niecodziennym nastrojem sto­
pieniem bardzo realistyczne­
go obrazu świata z mistyczną 
niemal poetyką.

Otrzymujemy do rąk nową 
nieznaną ootąd książkę zmar­
łego przed dwoma laty wy­
bitnego pisarza angielskiego, 
W. Somerset Maughama - 
„Teatr" (przekład Krystyny 
Szerer). Powieść ta, na pewno 
nie dorównująca poziomem 
nowelom Maughama, repre­
zentuje jednak sporą rangę 
artystyczną, a temat jej, lon­
dyński światek teatralny, już 
samą scenerią ukazaną w do­
skonałych cięciach dramatycz 
nych, potrafi przyciągnąć u- 
wagę czytelnika. Umiejętność 
analizy socjalnej i psycholo­
gicznej przyrzuca tekstowi do­
datkowych wartości. I ta książ 
ka, podobnie jak poprzednia, 
ukazała się w serii „Czytelni­
ku" „Nike".

F. M. Esfandiary, pisarz 
irański, pisze swe utwory za­
równo w języku irańskim jak 
i angielskim. Z angielskiego 
niewielką powieść jego ot. 
„Żebrak", przetłumaczyła Ry­
szarda Grzybowska. Jest w tej 
opowieści coś z pogranicza 
ludowej baśni albo ballado­
wej śpiewki pomieszczonej w 
oryginalnej i pełnej egzotyki 
wschodniej scenerii. Jedno­
cześnie jednak powieść ta za­
skakuje bardzo nowoczesną 
formą, zezwalającą na pełne 
uzewnętrznienie pasji pisar­
skiej w bardzo humanistycz­
nym, pogłębionym psycholo­
gicznie malunku, ukazującą 
przez przeżycia żebraka-ka- 
leki dramatyzm przeżyć ludz­
kich. Przejmująca I wzrusza­
jąca jest ta historia miłości 
kaleki ku kobiecie, darzącej 
go względami, ale zarazem

wystawiającej na ciężkie roz­
terki wewnętrzne, co w końcu 
stanie się przyczyną drama­
tycznej decyzji.

Ciekawostką nie tylko edy­
torską (z uwagi na graficzne 
opracowanie Wojciecha Za- 
mecznikal staje się „Mizan­
trop" Moliera, ale przede 
wszystkim jako próba nowe­
go, wolnego przekładu prozą, 
dokonanej przez Jana Kotta, 
który też zaopatrzył wydanie 
w szkic wstępny pt. „O współ- 
czesnościach Moliera". Do 
próby Kotta przekazania pro­
zą tekstu, który znamy z tra­
dycyjnego trzynastozgłoskow- 
ca ze stałą średniówką, jako 
odpowiednika francuskiego 
aleksandrynu, można odnieść 
się różnie, niemniej rzecz jest 
godna uznania. A ostatecznie 
rację ma Kott, gdy pisze: 
„Przekład ten jest próbą zna­
lezienia nowego stosunku do 
Moliera. I teatralnym tekstem. 
Tylko teatr może pokazać, czy 
się sprawdza na scenie". Czy­
tając zatem, czekajmy na ten 
teatralny sprawdzian.

Z innych nowości „czytelni- 
kowskich” godna polecenia 
jest pierwsza część wielkiego 
cyklu wspomnieniowego Ka­
rola Malika, wybitnego dzia­
łacza mazurskiego. W tomie 
tym pt. „Z Mazur do Verdun”, 
autor dzieli się wspominkami 
z lat 1890—1919, a więc z cza­
sów swojego dzieciństwa w 
wiosce Brodowo, z barwnym 
malunkiem obyczajów i obrzę 
dowości polskiej, przechowy­
wanej na Mazurach przez stu­
lecia, z obiektywnym ale tym 
bardziej czyniącym wrażenie 
opisem systemu germaniza- 
cyjnego - aż po przymusowe 
wcielenie do armii cesarskiej' 
I udział w I wojnie, wiodący 
żołnierskimi szlakami aż pod 
Verdun. Znamienne, że i tam, 
w okopach, sprawa polska nie 
przestawała wciąż istnieć... 
Wspomnienia Małlka mają 
duża wartość dokumentalną.

Ze wznowień zaanonsować 
należy przede wszystkim nowo 
edycję „Kwiatów Polskich" 
Juliana Tuwima z misternymi, 
odpowiadającymi nastrojowi 
poematu ilustracjami Olgi 
Siemaszko. „Dziewczęta z No­
wolipek” Poli Gojawiczyńskiej, 
echo starej, nie istniejącej 
Warszawy, otrzymujemy w 
dwunastym już wydaniu. 
Wznowiono też książkę Jerze­
go Putramenta - „Odyniec", 
opowieść o losach ludzi rzu­
conych losem na ziemię ma­
zurską.

Na zakończenie wiadomość 
dla zbieraczy miniaturowej 
serii poetyckiej „Poeci pol­
scy: ukazał się tomik „Adam 
Mickiewicz”, z wyborem naj­
celniejszych utworów poety.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

W pięknym holu gmachu 
„Motoprojektu" przy ul. 
Barbary w Warszawie, - 

przypominającym wspaniałą, ko­
lumnadą, rzymskie Koloseum 
świecą dziesiątki jupiterów. To 
właśnie tutaj nakręca końcowe 
sceny filmu pełnometrażowego 
„Warszawskie przeboje" ekipa 
Telewizji NRD. Kamera cicho 
przesuwa się po szynach. Uwa­
ga! Cisza I KlapsI Scena - 159. 
Na planie: Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego, wykonuje pieśń Men­
delssohna Bartoldy'ego. Ujęcie 
wykonuje po raz piętnasty z rzę­
du. Teraz reżyser jest już zado­
wolony. Kamera zaczyna pracę.

☆
Posłuchajmy, co na temat filmu 

mówi jego reżyser Fritz Boeck.

— Film ten jest pierwszym z 
cyklu, który mamy zamiar reali­
zować kolejno w Budapeszcie, 
Zagrzebiu, Pradze I Moskwie. 
„Warszawskie przeboje" mają po 
kazać telewidzom NRD Warsza­
wę i zbliżyć Polskę do naszego 
widza. Pomyślane są jako jeden 
dzień spędzony w Warszawie. 
Muzyka wypełnia 3 4 jego ca­
łości. Zaczyna się świtem. Gizel- 
la May wykonuje utwór „Nie za- 
pomnijmy przeszłości"... A potem 
występują artyści polscy i nie 
tylko polscy: Jean Claude Pas- 
cale, Gizella May, Anna Pruc- 
nal, która jest jednocześnie nar­
ratorem filmu, Halina Kunicka, 
Zespól „Alibabki", Jerzy Po­
łomski, Tadeusz Chyła, Jarema 
Stępowski. Jednocześnie w fil­
mie ukażą się reportaże I wy­
wiady z przewodniczącym Prezy­
dium Rady Narodowej Warsza­
wy. Wystąpią również znani 
sportowcy Irena Kirszenstein i 
Jerzy Pawłowski. Film kończy 
właśnie pieśń Mendelssohna — 
Bartoldy’ego w wykonaniu Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego. 
Jak pan widzi, chłopcy są nie 
tylko świetnymi śpiewakami, ale 
i artystami. W lot pojmują inten­
cję reżysera, dlatego też może­
my skrócić termin kręcenia tej 
części filmu.

Na pytanie, czy polscy telewi­
dzowie ujrzą film, reżyser zapew­
nił nas, że w końcu kwietnia lub 
na początku maja powinien on 
się ukazać w polskiej Telewizji.

☆

Minęła godz. 14, gdy gasną ju­
pitery. Zmęczeni i zadowoleni 
chłopcy przebierają się w swoje 
normalne ubrania. Teraz tylko 
niebieskie berety i znaczki Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego 
będą zdradzały warszawiakom 
ich przynależność. Wieczorem Po 
znań. Teraz będziemy oczekiwać 
na film. My i chłopcy.

(lu/acfa! Giaza! Klapa!
Na planie Poznański Chór Chłopięcy

Ostatni wieczór przed warszawskim występem. Tym razem kręci 
film Poznańska Telewizja. Długie są godziny prób. Jest już późny 
wieczór, gdy w Pałacu Kultury gasną światła reflektorów. Młodzi 
aktorzy w skupieniu obserwują ruchy dyrygenta, żaden nie inte­
resuje się kamerą. Są z nią zżyci.

Diagnoza z taśm 
magnetofonowych
Pewne zaburzenia psychicz­

ne można wykryć zanim jesz­
cze wystąpią pierwsze objawy 
kliniczne — twierdzi badacz a- 
merykański, dr Steward.

Zauważył on, że u ludzi cier­
piących na pewne zaburzenia 
umysłowe, jeszcze w stanie u- 
krytym. występują zmiany w 
sposobie mówienia, wypowia­
dania słów, ich akcentowania, 
omyłek słownych itp. Badacz 
zapisywał na taśmie głosy tych 
ludzi i taśmy te wprowadzał na 
stępnle do odpowiednio zapro­
gramowanej maszyny cyfro­
wej. Maszyna analizowała je i 
wciągu niespełna 10 sekund po 
dawała rozpoznanie.

Pierwsza taka maszyna cy­
frowa wprowadzona została w 
USA, w krajowym ośrodku ba 
dań chorób chronicznych. Po­
nieważ dała ona dobre wyni­
ki, ma się ją wprowadzić do 
wszystkich szpitali psychia­
trycznych w USA. (PAP)

Siódma godzina kręcenia filmu. 
Chłopcy (zdjęcie poniżej) wyko­
rzystują każdą chwilę, by odpo­
cząć. Mimo że są zmęczeni, chęt­
nie powtarzają każdą scenę po 

kilkanaście razy.

Oto już Warszawa. Ostatnie 
przygotowania przed rozpoczę­
ciem próby generalnej. Impre- 
sario zespołu - Wojciech Krolop 
sprawdza ubiór każdego chłop­
ca. Wskazuje miejsce, gdzie ma 

się ustawić.
Tekst i zdjęcia

JERZY KNAPIK

Zeznający w sądzie biegły 
-lekarz był stanowczy: 
złamanie nogi, jakiemu 

uległ Wacław R„ nie mogło 
być — jak dowodziło miejsce i 
sposób złamania — wynikiem 
uderzeń które poszkodowane­
mu zadali dwaj napastnicy. 
Czesław P. i Antoni K. Wa­
cław R. przewrócił sie po pro­
stu w czasie szarpaniny na ob 
lodzonym podwórku, na któ­
rym toczyła się bójka. Upadł i 
złamał nogę.

Skutki tego złamania były 
najcięższym obrażeniem, takie 
go doznał Wacław R. W tych 
warunkach Czesław P. i Anto 
ni R., którzy bójkę te wywołali, 
otrzymali stosunkowo łagodne 
kary. Czesław P jako inicja­
tor napaści został skazanv na 
8 miesięcy aresztu a Antoni

Paragral i życie

Przecież sam upadł
K. na 6 miesięcy aresztu z za 
wieszeniem wykonania kary.

Ale prokurator uważał. że 
przestępstwo, którego dopuści­
li sie skazani było znacznie po 
ważniejsze i wniósł skargę re­
wizyjną do Sądu Najwyższego. 
I miał rację.

Sąd Najwyższy zgodził się 
wprawdzie w całej rozciągłoś­
ci z opinią biegłego-lekarza. uz 
nająć że złamanie nogi orzez 
Wacława R. nie było bezpo­
średnim wynikiem wymierzo­
nych mu przez napastników ra 
zów i kopniaków Ale z inter­
pretacji przepisu kodeksu kar 
nego. przewidującego odpowie

dzialność za udział w bójce lub 
pobiciu wynika, że odpowie­
dzialność tę ponosi sprawca 
przestępstwa jeżeli przewidy­
wał, lub powinien był przewi­
dzieć, że w wyniku zajścia mo 
że nastąpić ciężkie uszkodze­
nie ciała osoby napadniętej. Je 
żeli zaś skutek ten rzeczywiście 
nastąpił — stwierdził dalej Sąd 
Najwyższy — to dla kwalifika 
cji przestępstwa obojętne jest 
czy da się ustalić konkretnego 
sprawćę tego skutku (przestęp 
stwem jest sam udział w pobi­
ciu) czy też skutek nastąpił z 
innych przyczyn, związanych z 
faktem pobicia.

Jeżeli więc w toku napaści 
— głosi orzeczenie Sądu Naj­
wyższego — osoba napadnięta 
doznała ciężkiego uszkodzenia 
ciała na skutek upadku, to sku 
tek ten. jako „będący w sfe­
rze przewidywań napastni­
ków”, jest następstwem pobi­
cia. Istotne jest, że między skut 
kiem (złamanie nogi), a zaj­
ściem, wywołanym przez Cze­
sława P. i Antoniego K. ist­
nieje związek przyczynowy.

W oparciu o to rozumowa­
nie Sąd Najwyższy uwzględnił 
rewizję prokuratora i uchyliw 
szy wyrok I instancji, skazał 
Czesława P. na rok, a Antonie 
go K. na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia wykonania ka 
ry.

JAN WOLSKI
(V KRN 877/66 29 czerwca 67 
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To już ostatnie ujęcie. Terkocze kamera. 
Opórator filmu Herbert Wagner w skupie­
niu prowadzi ją po twarzach śpiewających 
chłopców.

Penderecki 
podbija 

świat
Tygodnik parys­

ki „L’Express” za­
mieścił obszerną in 
formację poświęco 
ną międzynarodo­
wym sukcesom 
Krzysztofa Pende­
reckiego. Do końca 
1967 r. „Pasja” — 
— najbardziej zna 
ne dzieło kompozy 
tora polskiego — 
wykonywana już 
była 40 razy na e- 
stradach koncerto­
wych całego świa­
ta. Wybrano ją 
m.in. do uczczenia 
5 rocznicy zamordo 
wania prezydenta 
Kennedy’ego. Utwo 
ry Pendereckiego 
coraz częściej mo­
żna słyszeć na kon 
certach we Fran­
cji. (PAP)

W następnym tygodniu (4—10 
hm.) zobaczymy m. in.: we wto­
rek reportaż filmowy z Wietnamu 
pt. „Jeden dzień prowincii Qu- 
ang-Binh” w piątek „Wieczór z 
Conradem” (Teatr TV). w niedzie­
le mon*aż te1”wizyinv operetki J. 
Straussa „Zemsta nietoperza”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptvś” 17.20 — dla mło 
dych — „Zrób to sam” przed ka- 

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
2. III 1968 Nr 53 (7479)

merami A. Slodowv. 17.40 — ^No­
wości ekranu”; 17.55 — „Medale i 
detale” 18.20 „Eureka”. 18.50 —
, A-ymutN, 20.05 — Teatr TV: „Eu­
rydyka” J. Anouilh’a, 21.25 — Kino 
Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.25 — „Samotna wal­
ka” cz. I filmu TV NRD. 12.30 — 
orzysp. rolnicze — „Organizacja 
konkursu uprawnego” (powt. o 
15.10). 17 — dla młodych — „Lata- 
facy Holender na trawersie Cane 
Horn”, 17.30 — „Nie tylko dla 
nań”. 17.50 — ,24 godziny Jadwigi 
I”. 18.05 — „W zielonym obiekty­
wie”. 18 20 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy 19 — ren. fil­
mowy z Wietnamu — „Jeden 
dzień prowincji Quang-Pinh”. 
20.05 — ..Wiem wszystko” teletur­
niej 20. ?5 — „Samotna walka” 

nrd
SrÓPA: 10.25 - „Ostatnie słowa 

umierającej” (Sherlock Holmes), 

17 — dla dzieci- „Pan Pólka i spół 
ka” i film z serii .Bolek i Lolek 
na wakacjach” 17.30 — PKF, 17.40 
— „Telekram” 17.50 — Wszechni­
ca TV: „Naddźwickowe samoloty 
komunikacyjne”. 18.20 — progr. 
rozrywkowy, 18 50 - „Muzyka fil 
mowa Sergiusza Prokofiewa” z cv 
klu „Sylwetki kompozytorów”, 
20.05 —„Ostatnie słowa umierają- 
cei” (Sherlock Holmes). 20.55 — 
„Światowid”, 21.25 — Studio Współ 
czesne: „W lesie” St. Stanucha.

CZWARTEK: 17 — dla młodych: 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in.: „Znaczek ze sputni­
kiem” film franc.. ,Rycerz Zawie 
rucha”. 18.05 — „Bryza” 18.30 — 
..W pracowniach poznańskich nau­
kowców”; 18.45 — koncert Orkie­
stry Radia 1 Telewizji w Łodzi 
nod dvr. Henryka Debicha z u- 
działem solistów. 20.05 — rep. fil­
mowy „Podzwonne”, 20.30 — „Sa­

motna walka” cz. II filmu TV 
NRD, 21.50 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 10.25 — „Samotna w l- 
ka” cz. II, film TV NRD. 17 — dla 
dzieci — „Miś z okienka” 1 „Dwie 
Dorotki”. 17.35 — „LTle Ulla” film 
radź., 18 — Kronika Tygodnia; 
18.15 — Wszechnica TV: „Inni niż 
przed wiekami” z cvklu ..Wszech­
świat. w którym żyjemy”. 18.45 — 
„Balladyna 68” wg J. Słowackie­
go”. Autor i reżyseria — Jeremi 
Przybora. W roli tytułowej: Alina 
Janowska 20.05 — ren. filmowy 
„Kobieta to słaba istota”, 20.15 — 
ren. z Międzynarodowych Targów 
w I ipsku — „T insk — Wiosna 68”, 
20.45 — Teatr TV: „Wieczór z Con 
radem” — ,Troia z siedmiu 
wvsp” 21.45 — „10 minut recen­
zji”, 21.55 — „Doniecki dzień” z 
cyklu „Cd Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego”

SOBOTA: 10 — „Gwiaździsty bi­
let” film radź., 14 — sprawozdanie 

z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich o Memoriał Bronisła 
wa Czecha i Heleny Marusarzów­
ny. Akóki — transmisja z Zakopa­
nego. 16 — TV Kurs Rolniczy: „Na 
wożenie zbóż jarych” 17 — dla 
młodych — „Dla każdego coś mi­
łego”. 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich”, 18 — „Spotkania z 
przyrodą”, 18.35 — „Tele-Echo”, 
19.05 — „Z wizvtą w Belgradzie” 
film nolski. 19.30 — Monitor. 20.10 
— „Młynarz, syn jego i osiół” film 
TV z serii „La Fomaine wiecznie 
żywv”. 20.40 — „Małżeństwo dosko 
nałe” nm"r?m rozrvwkowv. 22.05 
— sport, 22.15 — „Baryłeczka” film 
franc.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy: „Nawożenie zbóż jarvch” 
9.35 — „Przypominamy, radzimy”. 
9.45 — PKF. 10 - dla młodych 
„Młodzi mistrzowie łyżew”, 11 — 
„Żołnierze Ojczyzny” cz. IV film 

radź., 12 — sprawozdanie z Między 
narodowych Zrwodów Narciar­
skich o Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny, 14 — 
„Przemiany”, 14.25 — „Sezam mu­
zyczny” — montaż telewizyjny o- 
peretki klasycznej J. Straussa — 
„Zemsta nietoperza”. W rolach 
głównych: W. Jakubowska. K. Pa 
kulska. H. Guzek, E. Kmiciewicz. 
J. Machalla, S. Romański oraz or­
kiestra. chór i balet z Opery Po­
znańskiej pod dyr. R. Satanow­
skiego. 15 — Teatr Młodego Widza: 
„■zapałka, na zakręcie” K. Siesic­
kiej, 16.20 — „Nasi goście” teletur­
niej z udziałem studentów afry­
kańskich, 17.05 — „Cyrkowy wóz” 
nrogr. rozrywkowy. 17.50 — „Z 
tamtych lat” z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia”, 18.25 — Teatr Niedziel­
ny; „Sentymentalne pokornie” j. 
Wz<oe’a 20.05 — „Piękna Pzvmian 
ka” film wioski 21.35 — sprawo­
zdanie sportowe, 23.05 — sport.
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Prosną prowadzi w punktacji drużynowej
Walki drugiego dnia mistrzostw WielkonolsU .-„i- a 

stały raczej na słabym poziomie. do ciekawszych * foksie 
liczyć wypada walkę Jagielskiego (Olimpii? yfh mhSalFJ10* 
(Górnik). Ulatowskiego (Sokół) z KadoHMm ( .Marciniakiem (Olimpia) oraz rewelacyjnc^^LuSi e,° 
_ Chojnackiego (Olimpia) z Bąkiem (Prosną*)0 ^^k™* turnieju

Peggy Fleming 
nadal nieosiągalna

Mistrzyni olimpijska w łyżwiar- 
itwle figurowym, 19-letnia Ame­
rykanka Peggy Fleming konty­
nuuje swój triumfalny marsz po 
irzeci tytuł mistrzyni świata. W 
rozegranych w piątek w Genewie 
ostatnich figurach obowiązkowych 
powiększyła ona swą przewagę 
naci rywalkami i wydaje się rze­
cz# nieprawdopodobną, by ktokol 
wiek mógł jej odebrać pierwsze 
miejsce. Amerykanka wyprzedza 
o 74,9 pkt. wicemistrzynię olim­
pijska Gabrielę Seyfert (NRD) 
oraz o 30,6 pkt. Austriaczkę Bea- 
trix Schuba. Seyfert ma także już 
chyba zapewniony srebrny medal. 
Natomiast do brązowego preten­
dują Austriaczka Schuba 1 mi­
strzyni Europy Hana Maskova 
(CSRS).

Wieczorem odbyła sie jazda do­
wolna mężczyzn. Pojedynek o ml 
strzowski tytuł między Austria- 
klem Emmerichem Danzerem, a 
Amerykaninem Timem Wnodem 
zakończył się zasłużonym zwycle 
stwem Danzera. 23-letni Austriak 
na zakończenie kariery sportowej 
zdobył po raz trzeci tvtuł mi­
strza świata, brązowy medal zdo­
był Francuz Patrick Pera. (o-za)

Błyskawica zdobyła 
tytuł mistrzowski
Turniej hokejowy drużyn nle- 

zrzeszonych dobiega końca. Pozo 
stały jeszcze dwie rundy rozgry­
wek, które jednak nie będą miały 
zasadniczego wpływu na układ 
górnych rejonów tabeli. Wczoraj­
szy dzień rozstrzygnął również, o 
zdobyciu przez zespół Błyskawicy 
Junikowo tytułu mistrza Wielko­
polski w hokeju na lodzie.

Spotkanie pomiędzy Błyskawica 
Junikowo a Sokołem Mosina za­
kończyło się wynikiem 4:2 (2:0, 
1:1, 1:1). Mistrzowski zespół w ca­
łym turnieju nie przegrał ani je­
dnego spotkania. Marek Berezow 
ski — członek Błyskawicy zdobył 
tytuł najlepszego Strzelca groma- 
dzsc dotąd na swym koncie aż 21 
bramek. Smutne refleksje musi 
jednak budzić fakt, że nowokreo- 
wany król strzelców, we wczoraj 
szym spotkaniu, przebywał aż 10 
min. na ławce kar.

W meczu tym najwięcej punktów 
ffia Błyskawicy zdobyli: Andrzej 
Borowczyk i Ryszard Czajka po 1 
oraz Marek Berezowski — 2: dla 
pokonanych Mieczysław Zwierz- 
dwski —85———   -

U' drugim spotkaniu Torpedo 
Stare Miasto przegrało z Torpo- 
zem Jeżyce 2:4 (1:0. 1:2, 0:2). Bram 
ki dla zwycięzców zdobvli; Stani 
sław Różański. Wojciech Peczvk 
Zygmunt Śmigiel i Jerzy Śmigiel 
wszyscy po Jednej, (za)

wynlkl ww«l«iych po- 
W‘ ko«ucła: Jagielski 

(Olimpia) po ładne) 1 raczej wy- 
teYkóń^>J*/alc*^d*ltkl «n*Komi- 

Ozieciolkow 
<c6rnlk). a Woźniak (Ostro 

rn0 /C ‘iTai?ło8nle Dokonał Ijingne 
•‘•‘“‘ODólśredniej KPWHacki (Olimpia) wygrał z Ko- 

(Prosną), skutecznie, 
ei- n“;efektowni«‘ walczący Bogu

<Os,l.rovla> pokonał Mać­kowiaka (Olimpia), a do pasjonu­
jącym pojedynku Szybylskl (Pros 
na) wygrał stos, głosów 3:2 z b. 
mistrzem okręgu Marciniakiem 
i~“moia). Również z stos, głosów 
3:2 Ulatowskl (Sokół) Dokonał sil 
nego Radolsklego (Górnik). W dóI 
średniej Nolbert (Górnik) podda­
ny został w III starciu Obalę 
(Prosną), który znów zabłysną) 
dobrą kondycją. Bogacki (Sokół) 
wygrał jednogłośnie z Kubiakiem 
(Budowlani), a Golczyńskl (Bu- 
dowUnl) zwyciężył Sobocińskiego 
(Olimola) wskutek dyskwali­
fikacji ostatniego. Rewelacja tur 
nieju Chojnacki z Olimpii poko- 
na* do wspaniałej walce Baka 
(Prosną), Werdykt ten Dublicz- 
nosć przyjęła długotrwałymi pro 
testami, w średniej Przybył (Ollm 
ula) pokonał jednogłośnie Rosa- 
dę (Ostrovia), a Jezierski (Pros­
ną), zwyciężył wskutek dyskwall 
fikacjl Zlernleżaka (Sokół). W cleż 
klej Stefański (Górnik) Dokonał 
Olejniczaka (Polonia Leszno), a w 
ostatnim pojedynku dnia Janko- 
wiak (Olimpia) Dokonał Ziarnie- 
wicza (Górnik Konin).

Po drugim dniu mistrzostw ka­
liska Prosną nadal utrzymuje pro 
wadzenie w punktacji drużyno­
wej — 21 pkt. przed Olimpią — 
20 pkt„ Sokołem — 14 pkt.. Górni­
kiem i Ostrovią — po 12 pkt. oraz 
Polonią — 3 pkt. (mat)

Koszykarze Wisły 
grają w Poznaniu
Dobiegają już końca rozgrywki 

o mistrzostwo ekstraklasy koszy­
karzy. Dzisiaj i w niedzielę odbę­
dą się dwie ostatnie kolejki spot­
kań. Poznańskie zespoły Lech l 
AZS przyjmują u siebie Wisłę Kra 
ków | Spartę Nowa Huta. Ola Wi­
sły mecze w Poznaniu maja bar­
dzo doniosłe znaczenie, gdyż są o- 
statnlą przeszkodą dla tego zaapo- 
iu na drodze do zdobycia tytułu 
mistrza Polski. Trudne zadanie 
stoi przed poznańskim AZS-em, 
który walczy, z minimalnymi lesz­
cze szansami, o utrzymanie się w 
pierwszej lidze.

Dzisiaj o gods. 18 w sali pny ul. 
Młyńskiej odbędzie się nieci AZS 
— Wisła, mś o godi. 19 w iali 
przy ul. Cbwlalkowskicęo Lech 
grać będzie ze Spartą N. Hula. Ju­
tro kosiykarze AZS-u grają o 
godi. 17 x Spartą N, Huta, zaś o 
godi. 19 Lech amieriy się ■ Wisłą 
Kraków. (■)

W Krakowie I warszawie rozoo 
częły się w piątek finałowe tur­
nieje I ligi koszykówki kobiet. W 
pierwszym meczu w Krakowie o 
miejsca 1—-4 doszło do dużej nie­
spodzianki. Drużyna mistrza Fol 
ski — LKS łXxlź przegrała ze 
Spójnią Gdańsk 54:59 ( 25:32).

W drugim meczu Wisie Kraków 
Pokonała Olimpię Poznań 79:41 
(47:19).

Pozostałe zespoły ligowe walczą 
w Warszawie, w pierwszych spot 
kaniach turnieju „B” o miejsca 
5-8 w hall AWF, AZS Poznań 
przegrał z Lechem 44:61 (14:27), a 
AZS Warszawa nieoczekiwanie 
uległ Koronie Kraków 44:52 ( 22:23).

Turniej „C” o miejsca 9-12 od-
bywa się w hall Polonii. Oto wy 
nikł pierwszych sootkań:
Wrocław AZS Kraków
(41:8), Polonia Warszawa — 
ni Szczecin 78:29 (30:19),

Sleza 
60:41 

Czar-

I LIGA KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ
Koszykarze AZS Toruń wygrali 

na własnym parkiecie bardzo 
ważny dla nich pojedynek o utrzy 
manie sie w lidze ze Startem Lu­
blin 75:61 (40:34). Spotkanie było 
dramatyczne 1 bardzo nerwowe. 
W drugim spotkaniu GKS Wybrze 
że wygrał nie bez trudu z Lubli 
nianke 63:56 ( 26:32). (o-za)

Przed zabrzańskim rewanżem

Trener Kalocsai liczy na trzeci mecz
Pokonanym nie składa się gratulacji, przeto powrót ekipy za­

brzańskiego Górnika z Anglii przeszedł zupełnie niepostrzeżenie. 
Nikt nie oczekiwał piłkarzy na lotnisku pod Katowicami, skąd w 
piątek wieczorem wszyscy zawodnicy rozjechali się spokojnie J ‘ 
domów.

do

w
Trener Górnika, Geza Kalocsai 

rozmowie z przedstawicielem
PAP omówił przygotowania do me 
czu rewanżowego i szanse, jakie 
posiada nasza drużyna.

— W Manchesterze — powiedział 
Kalocsai — zabrakło .Górnikowi 
pełnej kondycji, co uwidoczniło 
się zwłaszcza w drugiej połowie. 
Przed nami prawie dwa tygodnie, 
które powinniśmy jak najlepiej
wykorzystać. Wykorzystać to

dział w Poznaniu, ułlea Głogowska 218 — 
PRZETARG OGRANICZONY na samochody:
Nysa, nr raj. PM 86 89, 
Zis IM, nr rej. PM 63 70,

ogłasza

tylko, czy prowadząc otwartą 
— a o innej nie ma mowy —

gfę 
de-

Eliminacje 
przedolimpijskie 

Ciekawą imprezą bokserska będą 
najbliższe indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Polski, które w 
dniach 1—7 kwietnia rozebrane zo­
rana na ringu w Poznaniu.

Mistrzostwa te beda Jednocześnie 
eliminacja która ma na celu wvło- 
nien;e reprezentacji na Olimpiadę 
w Meksyku.

znaczy poprawić sprawność fizycz 
ną każdego z graczy na treningach 
i niejako „zweryfikować” tę 
sprawność podczas dwóch pojedyn 
ków: sparringowego z Unią Raci­
bórz, w nadchodzącą niedzielę, i 
ligowego z Odrą Opole w sobotę 9 
marca. Jestem przekonany, że w 
tym okresie zdołam doszlifować 
formę mych podopiecznych, przy­
najmniej w stopniu, który pozwoli 
im na dorównanie Manchesterowi 
w pojedynkach biegowych, w star 
cie do piłek, a w sumie — w ryt­
micznym prowadzeniu gry.

Nie mamy niczego do stracenia. 
Będziemy atakować i z pewnością 
uda się nam zmusić bramkarza 
Stepneya do kapitulacji. Pytanie

fensywa potrafi bezbłędnie wywia 
zać się ze swych zadań, nie do­
puszczając do utraty bramki. W 
Manchesterze wszyscy grali ofiar­
nie, co jednak nie oznacza że wy­
padli bez zarzutu. Oczywiście moż 
na mówić o zdeprymowaniu gra 
na obcym boisku, przy ogłuszają­
cym dopingu angielskich kibiców, 
lecz to wszystkiego nie tłumaczy.

W każdym razie w Chorzowie 
moi chłopcy będą w odmiennej sy 
tuacji, lepiej wytrenowani niż u- 
biegłej środy, bez zbytniego obcią­
żenia psychicznego, a ponadto z 
własną publicznością, która nie go 
rzej. niż Anglicy umie zagrzewać 
do boju.

Zapytany, co sądzi o wyniku chc 
rzowsklego spotkania Kalocsai o- 
świadczył. że liczy na wygraną 1... 
trzeci decydujący pojedynek.

W zakończeniu rozmowy trener 
Górnika potwierdził, że najprawdę 
podobniej wprowadzi do gry w 
Chorzowie nowych graczy, co wy­
nikać będzie z bardziej ofensyw­
nych założeń taktycznych. Wstrzy 
mał się jednak od wymienienia 
nazwisk, (o-za)

Ś-tP.

Józefat Gucki
Dój najdroższy mąż, i przyjaciel, brat, wujek. 
s?wagicr i dziadziunio, zmarł dnia 29 lutego 
1368 r„ namaszczony Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się 
nwca 1968 r. o godz. 
Przy ul. Bluszczowej.

w poniedziałek, dnia 4
15 z kaplicy cmentarnej

Poznań Ul. Rvbak’ 26.

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA 

17911?

W dniu 29 lutego 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
m: św., moja ukochana żona, mama, babcia, 
1 prababcia, przeżywszy 79 lat

Magdalena Grzempa
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 mar 
ca 1963
ul. św.

Poznań

r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy 
Antoniego.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA

111. Bvctra 32. 17907 e

Unia 29 lutego 1968 r. zmarł, przeżywszy lat 
h mój najdroższy mąż, najtroskliwszy tatuś, 
*yn. brat, zięć, szwagier, wujek i kuzyn

Henryk Mucha
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

marca 1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar- 
^^j przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

17914-t

t
Dnia 29 lutego 1968 r. zasnęła w Bogu, nasza 

najukochańsza 1 najtroskliwsza matka, kochana 
ciocia, w 89 roku życia

Maria Bigońska
z domu STELMACH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 
marca 1968 r. o godz. 13 na cmentarzu komu-
nalnyin

Poznań, 
Berlin.

Miłostowo — Główna. 
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYN, SYNOWA I RODZINA 
Kwiatowa 14 m 8, Warszawa, 

17*04?

Dnia 29 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, bab­
cia, prababcia, siostra, teściowa i szwagierka, 
przeżywszy Lat 84, śp.

Leokadia Ziółkowska
z domu ZIELNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 mar­
ca br. o godz. 13.45 z kościoła farnego na cmen-
tarz przy ul. Czerwonej Armii

Za
KS, JAN

Gniezno. Młodej Gwardii 6.

w Gnieźnie, 
rodzinę 
ZIÓŁKOWSKI 

17881r

Dnia 29 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 70, śp.

Bolesława Madalińska
Pogrzeb drogiej Zmarłej, odbędzie się w po­

niedziałek, dnia 4 bm. o godz. 14.15 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 3. 17923g

FELCZERA — PIELĘGNIARZA — PIELĘGNIARKĘ 
na stanowisko dyspozytora — zatrudni na etat cd 
1 marca 1968 r. . _ . .Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 103.K1431
11.000
15.000

cena wywoławcza 
cena wywoławcza

23.750cena wywoławczaa.uw .0 v« nr rej m 11 11, vvr>® wjwwmn,.- Zł
Star 21, nr rej. PS 07 31, cen* wywoławcza 17.700 zł 

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby fizyczne, posiadają­
ce odpowiednie zezwolenie kupna z Wydziału Ko­
munikacji Prezydium Rady Narodowej.

Zuk A oj nr rej PB 74 11

Przetarg odbędzie się w dniu 20 marca 1966 roku 
o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany Jest do 
złożenia, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w Kasie 
WSTW.

Samochody można oglądać codziennie na terenie
Oddziału w godzinach od 10—13. KI 339

>n*sz k o r > y i c i
'TrJ /A Konkursu Wiosennego

** * tm \ 4^ w miesiącu marcu
w „KOZIOŁKACH"

K1558

Pi apR Samochody
Strólostwo na zamianę 
— najwyżej 3 osoby. — 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

17193g
PrzedaUwiciela portreto­
wego, przyjmę na stale z 
praktyką. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17402g.________ ___________
Potrzebna młoda pomoc 
na stale. Jedno dziecko 
czteroletnie. Wrocław- 
Zaclsze, ul. Śniadeckich 
38/1. Jerzy Jarocki. K1457
Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Poznań, swler
czewsklego 31. 18934i<
Poszukuję gospodyni na 
probostwo. Duże osied‘e 
wiejskie. Oferty „Prasa”,

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Środa 
Wlkp., ul. Kosynierów 11.

___________________ 409y 
Warszawę do remontu — 
sprzedam. Ul. Nowina 8.

17990g 
Auto Śervice — Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłoszą 
podwozia, udzielając 2- 
letnlej gwarancji. Poleca 
my przeglądy i naprawy.

!720Óg
Samochód „Wołgę” mało 
używany kuplę. Gdynia, 
tel. 21-69-28. K1456
Sprzedam samochód War­
szawa M-20, Wacław No­
wak, Kostrzyn Wlkp., ul.

Grunwaldzka 
16950g. ______  
Gospodarstwo

19 dla

rolne za-
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty- 
sika, Poznań, ul. Staro-
łęcka 184.
Reparację pończoch przyj 
mę w dom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1698 Ig.
Zaraz potrzebny pomoc­
nik kominiarski. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17029g.
Mężczyzna,
pracy w warsztacie me­
chanicznym jako tokarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17018g.

Nauka

Profesorowie przygotują 
••tarannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 1514ig
»»pisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy *’e- 
‘left technicznych maszy
nowych,
konstrukcyjnych, kosato- 
ysowania i inwestycji — 

orzyjmuje, szczegółowych 
niormacji pisemnych u- 
Iziela „Wiedza”. Kra 
kow. Westerplatte U.

KW47

Poznańska 4. 16972g
Kupię nowy samochód 
NSU Prlnz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16973g.

.Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni__
— PAI.ACZY I POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1947/68 w kotłowniach położo­
nych na terenie m. Poznania.

Przyjęcia dokonuje Sekcja Kadr MPEC w Pointa, 
ul. Bułgarska nr 67/85.
Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17076m.
Przyjmę pan* no pokój. 
Ul. Nowogrodzka 27, (O- 
siedle Warszawskie).

16844m

Zamienię duże 3,5 poko­
ju, kuchnią, łazienką na 
mieszkanie mniejsze, mo 
że być służbowe. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 17281m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, cen­
trum, III ptr. na 1 po­
kój z kuchnią, I—II ptr. 
Najchętniej Nowe Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17068m.

Atrakcyjna willa 5-poko- 
lowa, wyłączona, wolna z 
wszelkimi wygodami przy 
tramwaju 800.000 zł. Pod o 
bna inna połowa przy 
tramwaju 3-pokojowa — 
400.000 zł. Wolnostojąca 4- 
pokojowa 500.000,— wpła­
ty 400.000,—. Dom na dwie 
rodziny 107 m', wyłączo­
ny, ogród, budynek go­
spodarczy 350.000 zł. Dom 
komfortowy 'morga ogro 
du, hodowla nutrii — 
350.000 poleca — przyjmu 
je nowe zlecenia — Adam 
ski Poznań, Matejki 33a.

177168
Kupię działkę, dzielnica 
Jeżyce, osiedle. Oferty z 
opisem i ceną — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17020g.

Bezdzietne małżeństwo 
spółdzielni)(członkowie 

wynajmie pokój od llpca 
lub sierpnia na 2 lata.
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17125m.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje 38 m’, wspólna 
kuchnia i przynależności, 
na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Adres wsknże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17135m.

poszukuje

16979g

budowlanych

Lokale

Osoba starsza, samotna, 
członek spółdzielni miesz 
kanlowej, szuka pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1713im.

Kupię parcelę pod budo­
wę, blisko tramwaju, naj 
chętniej Winogrady. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 168S7g.
Sprzedam dom piętrowy 
dwurodzinny, dwa miesz­
kania po dwa pokoje z 
kuchnią, łazienkami, o- 
grodem, centrum miasta 
120.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16969g
Sprzedam zaraz gospodar 
stwo rolne 15 ha, ziemia 
średnia i ha lasu, 0,5 ha 
łąki, budynki murowane, 
zelektryfikowane. — Tyl- 
kowski Brodowo, stacja, 
pow. Środa Poznańska.

16984K

WIELKĄ RADOŚĆ 
SPRAWISZ EW I E

KUPUJĄC

NA OZIEN K0BIE1
praktyczne, o nowoczes­
nych kształtach garnki 
emaliowane, aluminiowe, 
oraz patelnie groszkowane. 

Szeroki asortyment naczyń
kuchennych do nabycia

Aapiay na kursy pisania 
ia maszynach przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra- 
'ów i Maszynistek, Poz- 
lań, Chełmońskiego 7.

1 I6485Z
Niemieckiego, angielskie­
go uczę metodą konwer- 
sacyjną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17215g.
। anców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
r.a. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

15439g

Sprzedaż

Maszynę do szycia. Gło­
gowska 100 m. 1. 17342ę
Wózek głęboki, nowocze­
sny, tanio sprzedam. — 
Włodkowica 11 m. 1, po
godz. 16. 17758g
Grzejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołęka

Orląt 17 iRnROsr

Sadzonki pomidorów, g.-u 
be. ładne — tel. 585-73.

____  !77W
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej ArmU 10.

.6231 ’
wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
nór. Poznań. Kwiatowa 
nr 11 18371<?
Siatkę parkanowa na klat 
kl i sita poleca Czerw-'-
”*1 Armii 13. »60<ł?7
Wytwórnia wózków dzi«»- 
'tęcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki - 
Poznań, Zbąszyńska 12. 

!6606g

W
—- uL 
— ul. 
— ul. 
— ul.

SKLEPACH MH D
Szkolna 5, 
Gorczyczewskiego
Świt 34/36
Osinowa 14/16

— i stoisku PDT, ul. 
żyńskiego 14.

Farmaceutka poszukuje 
pokoju przy kulturalnej 
rodzinie, chętnie nieu- 
meblowany. Tel. 673-2U, 
wewn. 31 lub oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15737m.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na okres do 
30 czerwca br. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17170m.

Mieszkanie dwupokojpwe, 
komfortowe, kwaterunko­
we z garażem, zamienię 
na 3-pokojowe, również 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17763m.
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką, spółdziel­
cze. własnościowe. Posia­
dam do zamiany samo­
dzielne parterowe 2 po­
koje z kuchnią 1 koryta­
rzem, przy Parku Kas­
przaka. Oferty z szczegó­
łowymi Informacjami — 
Grunwaldzka 19 dla 
171I8g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Tele-
fon 401-46. 170113

Pan pracujący i uczący, 
poszukuje pokoju Jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d:a 
17039g.
Samotny, solidny, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17306gpr.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samo-lziel- 
ne, na pokój, kuchnia, 
łazienka, samodzielne lub 
2 pokoje. kuchnia, »a- 
zlenka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17422m.

Dnia 28 lutego 1968 r. zmarła

Seweryna Ciesielska
SYNOWI

Bogusławowi Ciesielskiemu
członkowi Rady Spółdzielni

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu 
__________________________ KI 658
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Miel-
M1430a

Zamienię z kolejarzem 
duży pokój używalnością 
kuchni, łazienki, c. o„ na 
podobne lub pokój samo­
dzielny, niekolejowy. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17139m.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
Czechosłowacka 37 m. 7 
(Dębiec), na równorzędne, 
warunek Wilda. 17123m
Zamienię ładny duży po­
kój 1 pół pokoju z łazien 
ką, korytarzem, piwnica 
i spiżarnią na takie samo 
lub większe. Poznań, O- 
bornicka 49 m. 10, od go-

17128mdżiny 16.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny lub połowę (4volne 
mieszkanie) w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17855g
Gospodarstwo 8 ha, sprze 
dam, szkoła, PKS na miej 
scu. Leon Spolankiewicz, 
Radomicko 53, poczta Lip 
no, pow. Leszno, woj. po­
znańskie. 4i4p
Sprzedam połowę wilii — 
trzy pokoje, kuchnia, ła-
zlenka wolne. Wiado*
mość: Wolsztyn, tel. 274.
________________ 399p
Gospodarstwo 8 hektarów 
pszennej buraczanej zie­
mi, hektar łąki, dom 3-po 
kojowy, kuchnia, masyw 
ne zabudowania zelektry 
fikowane, blisko Pozna­
nia, przy autobusie pod­
miejskim. z martwym )n 
wentarzem 250.000 zł — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

1778? a
Sprzedam domek częscio 
wo do wykończenia. In­
formacje: Szamotuły. Łą-
kowa 3. 16917g
Kupię domek jednoro­
dzinny, może być do wy­
kończenia. ewentualnie 
większą parcelę w Pozna 
nlu, względnie okolicy. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16923g
Działkę budowlaną Ko­
bylnica. 850 mi SDrzedam. 
Tnformacie: Gąska. Po­
znańska 49. 169?7g
Sprzedam dom 6-izbowv 
z ogrodem, łąką i ziemią 
względnie bez. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16928g.
Hektar ziemi ogrodowej 
przy ul. Starołęckiej od­
dam w dzierżawę. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16930g.

arged

Sprzedam gospodarstwo 
12 ha, z budynkami, bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16985g.
Małą parcelę w Kiekrzu, 
przy jeziorze z prawem 
zabudowy, kupię od właś 
ciciela. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16991 g
Parcela 2871 m« z lokaliza 
cją pod budowę donryj 
Jednorodzinnego, ogrbdzo 

— do sprzedania. Mo- 
i k. Poznania, ‘ulica 
nil Czerwonej 24a, Bo

lewski. 15376g
Sprzedam parcele budów 
lane. Piątkowo, Truskaw
kowa 38. 16996g
Działkę ogrodniczą 0,5 ha 
— tanio sprzedam. Tarno 
wo Podgórne ul. Ogrodo-
wa 3. 17040g

Różne
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów, 3 dni. 
Cybulskiego 16. 17243g
Cyklinowanie parkietów, 
oraz wykładanie linole­
um Poznań, Kościuszki 
74. 17410g
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych we 
ner. przyjmuje Poznań, 
Matejki 51, godz. przyjęć

636-33.
Garaż

17802s»
ogrzewania

światło ul. Śniadeckich. — 
do wynajęcia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo’’ Poznań,
belta 29 urządza
kwietnia doroczny Bal 
motnych. Bilety już

28 
Sa 
do

nabycia wyłącznie w Biu­
rze, godz. 15—19. 17775g
Amerykanin polskiego po 
chodzenia, inteligentny, 
wysoki, niezależny, lat 30 
(spędzi urlop w kraju), 
pragnie poznać Polkę in­
teligentną. religijną, dy­
styngowaną, dobrze zbu­
dowaną o szlachetnurn 
sercu i gospodarną Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Pra^a” Grun­
waldzka 19 dla 1771ie
Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.
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MARZEC Heleny

Soboto Słońce: 6.38—17.33

TEATRY
POLSKI — g. 19 .Kariera Artu­

ra Ui” NOWY — nieczynny; OPE­
RA — g. 19 „Attila” (premiera); 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche””; MARCINEK — g. 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA 14 1.), g. 
17.40, 20 „Kandyd — czyli opty­
mizm XX wieku” (franc. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 13, 16.30. 19.30 
„Największe widowisko świata” 
(USA 11 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 „Dwa złote colty” (USA 
16 1.), 18, 20.15 „Latający holender” 
(NRD 14 1.), g. 22.30 „Do widzenia 
Charlie” (USA); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ame­
rykańska żona” (USA 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Kaukaska branka” 
(radź. 11 1.). g. 16, 18, 20 „Źródło 
trzech prawd” (franc. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 15, 17 „Ostatni Mohi­
kanin” (NRF 11 1.). g. 19.30 „Ga­
lia” (franc. 18 1.); GWIAZDA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Życie zamku” 
(franc. 14 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Hud — syn farmera” (USA 16 
1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Błęd­
ne gwiazdy Wielkiej Niedźwiedzi­
cy” (włoski 18 1.); MALTA — g. 16, 
18, 20 „Czterej pancerni i pies” 
(III zestaw — poi. 7 1.); MINATUR 
KA — g. 15. 17.30, 20 „Czarny dzień 
W Black Rock” (USA 16 ].); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Dzie 
sięciu małych Indian” (ang. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Ballada husar­
ska” (radź. 12 1.), g. 18. 20 „Lotna” 
(poi. 16 1.); PANCEBNIAK — g. 18 
„Winnetou” (I i II s. jug. 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 17.30. 20 „Rodan 
— ptak śmierci” (jap. 14 1.); PRZY 
JAŻN — g. 15.30, 13. 20.15 „Święta 
wojna” (poi. 11 1.); RIALTO — g. 
15, 17.30, 20 „Panie i panowie” 
(włosko-franc. 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Sabri- 
na” (USA 14 1.); SCALA — g. 16, 
18, 20 „Paryż. — Warszawa bez wi­
zy” (poi. 11 1.); TĘCZA — g. 15.30 
„Czerwone berety” (poi. 16 1.), g. 
17.30, 19.30 „Ape Regina” (włoski 
18 1.); WARTA — g. 15, 17.30, 20 
„Rzeka Czerwona” (USA 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 19 „Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Rzeka bez po­
wrotu” (USA 14 1.), g. 22 „Old Su- 
rehand” (Jug.-niem.): WRZOS (Lu 
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17. 19.15 „Jowita” (poi. 
18 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Nowy Jork” — wystawa świa­
towa cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 Koncert sym 
foniczny: dyrygent — J. Kurczew 
ski; soliści: L. Skalbania (sopran) 
W. Krolopp (bas). Poznański Chór 
Chłopięcy i Orkiestra Symfonie? 
na Państwowej Filharmonii.

muzea

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego t'1’ 
Rynek — Odwach) — do 19. III. 
nieczynne.

i IV: „Powróżyć, powróżyć...”;
słuch.; 13.20 Konc. Ork. Mandoli 
nistów Łódzkiej Rózgi PR: 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniei’” 14 „Czy 
znasz te książkę”: 14.30 Polska
muzyka operowa: 15.05 Sportowcy 
wiejscy na start: 15.20 Melodie 
Charles’a Aznavour’a i Gilberta 
Becaud: 15.30 Dla dzieci: „Otwar 
ta szkatułka”: 18.05 ,.Rytmv mlo 
dych” z KDL-i: 16.35 „Mosty i 
mostki w dawnej Polsce”: 16.50 
„Niespodzianka z melodia”; 17 
„Mój program na antenie”: 17.25 
„Kolorowy mikrofon”: 18 „Muzy 
ka na parkiecie”: 18.40 Muz. i 
Aktuałn.: 19.05 „Riosenkf z poin­
ta”: 19.20 Public, miedzynar.: 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.40 Podwieczorek przy mikrofo 
niey 22.10 Dawne i nowe melodie 
włoskie: 22.40 Gra poznańska
15-tka Radiowa: 23.15 Muz. tan.; 
O.fO Program nocny z. Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7 8. 12.05, 
15, 17.55. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz- 8 Po jednei piosence; 
8.35 „Żelazne kompani- Batalio­
nów Chłopskich”: 9 „Kwiaty w 
r”e’ndH i nios^nce”: 9.35 „List ze 
Slnska”: 10 Antoni Dworzak — 
Suita czeska; 10.25 Magazyn lite­
racki — „To i owo”: 11.25 „Porań 
ny koncert choninowski”: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 .Przez 
’adv i morza” — „Rbeb” fr^em 
aow.: 13.45 7 muz fr’nr.; 14.30 
Mały relaks: „Niesnodzianki te i 
inne” — humoreski; 14.45 „Błę­

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki I udowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowski 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych 'Zamęt 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rvnek> — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Roeałinie — g. 10—lf
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—15.

WYSTAWY

Klub „Mozaika” (St. Rynek 73(74' 
— fotogramy pn. „Park Przyjaźni 
i Braterstwa Broni” — g. 9—15 
17—21 (do 9 III)

Muzeum Archeologiczne <Wodn 
27) — „Motyw prehistoryczny w 
malarstwie M Chudoby-Wiśn lew- 
sklej” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Fotogramy Zb Zielonackiego .W 
23 rocznice wyzwolenia Poznania 
- g. 10-20

Muzeum Rzemiosł Artystvcznvct 
— .Porfnhna I srebra rosyjskie' 
- g. 10-15. ?

EWA Arsenał — St Rynek) — 
Rysunki A Jeziorkowskiego (Po­
znań) I Malarstwo I. Góry (Sopot) 
— g. 10-17 (do 5. III).

WO1T (Stary Rrnek 10) —Foto­
gramy' .Poznań w gruzach — rok 
1945” — g. 9—16 (do 22. III).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Pokonkursowa wystawa 
modeli Ratusza Poznańskiego” — 
g. 12—20 ..Moje miasto” — g. 12— 
20 (do 2. III).
dv>uov

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe 'ul Cbeł- 
moń^klegn 20' wvnadk1 uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66' porady lekar­
skie tel. 637-35 nodstacle- ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 * Ugory 18 — 
cala dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20> — czynne internistyczne — 
cała dobę' pediatryczne — g. 15— 
23- stomatologiczne — g. 18—7; chi 
rurpiczne I ul Kórnicka 8. tel. 
707-19 cała dobę- chirurgiczne H 
ul. Kasprzaka 16 tel. 623-55 cała 
dobę. _ . ,Wotewódzka Stacla PR — (ul 
Kościuszki 103) telefon 586-66

Apteki: Al Marcinkowskiego U 
(czvnna cała dobę)' Główna 53 
Smrołecka 7P rdvżur nocny)

Mieiska f ecznloa dla Zwierząt- 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

pamn
SOBOTA — PROGRAM T: Fala 

132’ m i UKF 66 62 MHz (do g. 17); 
8.15 Mel rozrywk.; 8.41 Koncert
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Usprawnienie działalności inwestycyjnej 
tematem sesji RN Poznania

/główne kierunki pracy Wydziału Budownictwa, Urbani- 
styki i Architektury, Dyrekcji Inwestycji Miejskich o- 

raz „Miastoprojektu” omawiali wczoraj na sesji radni RN 
Poznania. W sesji uczestniczył także dyrektor Departamentu 
Nadzoru Budowlanego Ministerstwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych — mgr inż. R. Szymborski.
Zasadnicze kierunki działa­

nia na ten rok i lata przyszłe 
przedstawił główny architekt 
Poznania mgr inż. M. Werner.

126 Zgaduj-Zgadula 
w Poznaniu i Kaliszu
Wiosenny sezon 1968 roku 

zespół Zgaduj-Zgaduli rozpo­
czyna nowym 126 programem 
pod hasłem: „Sport — Tury­
styka — Camping”. Program zo 
stanie zaprezentowany publi­
czności m. in. w Poznaniu 7 
bm. i w Kaliszu, 8 bm.

Na ostatniej imprezie, 17 bm. 
w Krakowie, rozegrany zosta­
nie finał konkursu, którego 
główną nagrodę stanowi UR­
LOP W CIENIU PIRAMID 
(wyjazd do Kairu, Aleksandrii, 
Memphis i Gizeh).

Współorganizatorzy 126 Zga­
duj Zgaduli — Centrala Han­
dlu Artykułami Papierniczymi 
i Sportowymi oraz Zjednocze­
nie Przemysłu Precyzyjnego 
wnieśli do głównego konkursu 
tematykę sportowo-turystycz­
ną z uwzględnieniem campin­
gu.

A oto wykonawcy progra­
mu: CZERWONE GITA­
RY, < BLACKOUT — zespół 
mocnego uderzenia, Michaj 
Burano, Mira Kubaslńska i 
Elżbieta Żakowicz — piosen­
karki młodego pokolenia. Jan 
Swiąc oraz Charles Fistkorn 
gość z berlińskiego Friedrich- 
stadt Palast, mistrz akrobaty- 
ki.

Całość programu jak zawsze 
opracowali, przygotowali i 
poprowadzą Wacław Przybyl­
ski i Andrzej Rokita, (na)

Recital fertepianowy
Recital fortepianowy st. 

asystenta Waldemara Andrze­
jewskiego, w ramach przewo­
du kwalifikacyjnego na adiunk 
ta, odbędzie się 3 bm. o godz. 
11 w auli PWSM w Poznaniu.

Wstęp bezpłatny, (na)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Wydział Kultury zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów ty­
godnia, które odbędzie się w 
niedzielę 3. bm., o godz. 11 
przy ul. Czerwonej Armii 69, 
II ptr.

Prelegentem będzie red. Zdzi­
sław Kunstman z Polskiego 
Radia. Po prelekcji film oświa­
towy. Wstęp wolny, (na)

życzeń: 9 Dla ki. III i IV: „Ga­
wędy muzyczne”: 9 20 „U progu 
wiosny”; 10 „Lalka” ode. 22 pow.; 
10.20 Konc. mel. rosyjskich 1 ra­
dzieckich: 10.50 „Lekarz przypo­
mina” pog.; 11 Dla kl. XI: „Na 
setki estrad wciąż gna mnie od 
nowa” słuch.; 11.30 Gra zespół 
klarnecistów St. Maciejewskiego; 
11.49 Rodzice a dziecko: 12.10 Kon 
cert z polonezem: 13 Dla kl. III 

Zwrócił on uwagę w swoim wy 
stąpieniu na szereg istotnych 
zagadnień, które wymagają je 
szcze w tym roku usprawnie­
nia, lub lepszej organizacji. Do 
tyczy to np. programowania, 
planowania i projektowania in 
westycji. Jak wiadomo bowiem 
od terminowego i jakościowo 
właściwie przygotowania inwe 
stycyjnego zależy przecież prze 
bieg samej budowy. Znacznie 
więcej uwagi trzeba też poświę 
cić porządkowaniu zabudowy 
miasta, zwalczaniu samowoli bu 
dowlanej oraz rozwiązaniu pro 
blemu garażowego w mieście.

W koreferacie, przewodni­
czący Komisji Budownictwa — 
inż. Z. Andrzejewski wysunął 
kilka wniosków m.in. dotyczą 
cych opracowania programu 
perspektywicznego układu ko­
munikacji wyznaczenia nowych 
terenów (poza Ratajami i Wi­
nogradami) pod wysoką zabu­
dowę oraz skracania okresu 
uzgadniania i zatwierdzania do 
kumentacji projektowej, spo­
rządzanej przez „Miastopro- 
jekt”.

Członek Kolegium Delegatu­
ry NIK w Poznaniu — S. Er- 
dmann przedstawił zebranym 
wyniki działalności Dyrekcji 
Inwestycji Miejskich na pod­
stawie ostatnio przeprowadzo­
nej kontroli. Mówca zazna­
czył, że występują jeszcze w 
tej instytucji pewne niedocią­
gnięcia. Dotyczą one m.in. o- 
późnień w przygotowaniu do­
kumentacji terenowo-prawnej 
i nieprawidłowości w progra­
mowaniu niektórych inwesty­
cji.

To samo zagadnienie poru­
szył m. in. członek Komisji Fi­
nansów i Planów — K. Koczo­
rowski. Podkreślił on także ko 
nieczność wykonywania tylko 
aktualnych projektów, które w 
najbliższym czasie będą na 
pewno realizowane. W prze­
ciwnym przypadku, niektóre 
projekty przestają być aktual­
ne przed przystąpieniem do bu 
dowy.

Wiele spraw omówił radny 
— J. Brygier. M. in. mówił on 
o konieczności poprawy ukła­
du komunikacyjnego oraz o ni­
skiej zabudowie w mieście. Je 
go zdaniem na budownictwo 
jednorodzinne przeznacza się 
zbyt wiele terenów. Tymcza­
sem uzbrojenie tych terenów 
kosztuje miasto wiele tysięcy 
złotych. Mówca stwierdził tak­
że, że zbyt długo trwa przygo­
towanie dokumentacji (od pół­
tora roku do trzech lat).

W sprawie porządkowania 
miasta zabrał głos radny — Ł. 
Dembowski. Zwrócił on uwagę 
na konieczność większej współ 
pracy wydziałów BUA z komi­
tetami blokowymi w sprawie 
samowoli budowlanej. Stwier­
dził on też, że należałoby rów­
nież zwiększyć nadzór nad za­

kitna sztafeta”: 15 Gra Ork. Bay’a 
Coniff’a z udziałem zesp. wokal­
nego oraz solistów; 15.20 „Amator 
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 Uniwersytet Radiowy: „Lu­
dzie i automaty”; 17.10 Felieton: 
„W kręgu socjologicznych obser­
wacji”: 17.20 Muzyka; 17.30 Grają 
ca szafa; 18.15 Kwadrans mel. roz 
rywkowych; 18.30 Felieton M. Jor 
sta; 18.45 Kurs j. ang.; 19.07 So­
botni relaks muzyczny z zespołem 
Studio M2: 19.30 „Matvsiakowie”; 
20 Gra Zespól J. Miliana; 20.25 
Graja słynne ork. rozrywk.: 20.31 
Recital tygodnia — Swiatosław 
Richter — fortepian 22.10 Poeta, 
kompozytor i wykonawca w jed­
ne/ osobie — Jacques Brel; 22.20 
Radiovariete: 23.20 Tańce z opero 
wej i symf. twórczości P. Czaj­
kowskiego: 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 16. 19. 21. 23.50. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto 

lubi: 17.30 Mitv greckie; 17.40 Tea­
trzyki i kabarety starej Warsza­
wy — Cyrulik Warszawski; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Mó­
wi oficer śledczy: 18.20 „Niedzie­
la będzie dla was”; 19 Czytamy pa 
miętniki — H. Modrzejewska: 19.15 
Powracająca melodvika — „Hallo 
Dol’v”: 19.45 Nagraj i zaśpiewaj; 
20 Wczoraj w „Sfinksie” — z hi­
storii kabaretów warszawskich, 
20.30 7 dni w 900 sekund; 20.45 
Tvlko ro norii,ga’sk”: 21 Muzyka 
na cztery harfy; 21.10 Krasnolud­
ki sa na święcie — magazyn; 21.50 
Opera — Ch. Gounoda: „Faust”: 
’2.07 Zespół ..Mama’s and Papa’ś”: 
22.15 fo wieczór powieść: „Hra­
bia Monte Christo” ode. 3: 22.45 
Kwadrans makabresek i grotesek 
mtizvcznycb; 23 Son«tv Shelley’a, 
Keatsa i Byrona; 23.05 „Muzyka 

mieszczaniem szpetnych szyl­
dów, napisów na domach, bra­
mach lub sklepach.

O zagadnieniach kadrowych 
w trzech wspomnianych insty­
tucjach mówiło kilku radnych 
m. in. członek Komisji Prze­
mysłu i Zatrudnienia — W. 
Kasprzak i J. Wellenger. Oka­
zuje się bowiem, jak to wyjaś­
nił, zabierający głos w dysku­
sji, dyrektor R. Szymborski, że 
Poznań pod tym względem nie 
ma najlepszej sytuacji. Po pro 
stu brak jest młodej kadry 
techniczno-inżynieryjnej.

Z trybuny padł taikże wnio­
sek J. Wellengera, by uzyskać 
zgodę na zwiększenie naboru 
studentów na Wydział Budow­
nictwa, gdyż co roku odczuwa 
się większe trudności kadro­
we. (a)

Muzeum Przyrodnicze 
rozszerzy ekspozycję
Muzeum Przyrodnicze w Poz 

naniu przygotowuje ekspozy­
cję egzotycznych mięczaków. 
W związku z powyższym zwra 
ca się — za pośrednictwem 
„Głosu” — do społeczeństwa 
poznańskiego o ofiarowanie 
wszelkiego rodzaju muszli mię 
czaków, które leżą nieraz w 
domach zakurzone i niepotrze 
bne, albo zalegają strychy.

Już niejednokrotnie społe­
czeństwo poznańskie wykaza­
ło odzew na podobne apele i 
niejedno muzeum zawdzięcza 
swe cenne zbiory poszczegól­
nym ofiarodawcom.

Dary można składać w go­
dzinach od 8 do 11 w Muzeum 
Przyrodniczym, ul. Swierczew 
skiego 19. (na)

Durmitorskie osiągnięcia 
studenckich speleologów

Sekcja grotołazów przy Komisji Podróży i Turystyki RO 
ZSP w Poznaniu należy do najaktywniejszych agend tury­
stycznych Zrzeszenia. Sprawia to systematyczny trening 
i częste penetracje jaskiń na terenie kraju, przede wszyst­

kim w Jurze Krakowsko-Częstochowskiej i Tatrach.
Największym osiągnięciem studenckich speleologów były 

dwie wyprawy (1966 i 1967 r.) w góry Durmitoru (Jugosła­
wia). Wysunęli oni — wbrew opiniom samych Jugosłowian, 
na podstawie budowy geologicznej tych gór — tezę, iż w 
Durmitorze znajduje się znaczna liczba grot skalnych. Jakież 
było zdziwienie tubylców, kiedy poznaniacy odkryli kilka­
dziesiąt jaskiń, a także dokonali (w r. 1967) w ciągu zaledwie 
14 godzin drugiego w historii przejścia przez Niewidzialny 
Kanion rzeki Komarnicy. Przejście to uważane jest za nie­
zmiernie trudne, ze względu na małą szerokość kanionu, peł­
ną progów skalnych i wodospadów, rzekę oraz bardzo słabą 
widoczność.

Sukcesy poznańskich grotołazów mają nie tylko sportowy, 
ale przede wszystkim naukowy charakter (opracowano boga­
tą dokumentację odkrytych jaskiń, przywieziono wiele zdjęć 
i filmów. Dlatego też niewątpliwie warto wybrać się na roz­
poczynające się dzisiaj dwudniowe seminarium durmitor- 
skie (godz. 17 — Dom Studencki „Przylesie”, al. Wojska Pol­
skiego 85), podczas którego uczestnicy obydwu wypraw po­
dzielą się swymi wrażeniami i osiągnięciami, (ad)

nocą”; 23.50 Śpiewa Zespół The 
Bachelors.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF G6.62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Fr. A. Bonoporti: Con 
certo grosso F-dur op. 11 nr 5; 
8.30 „Przekrój muzyczny tygod­
nia” 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci; 
„Puc. Bursztyn i goście” — 1 ode. 
opow.; 10.20 Gra Zespól akordeo­
nistów T. Wesołowskiego: 10.30 
Piosenka miesiąca: 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz” — magazyn; 
12.10 Zimowe opowieści wędrow­
nicze; 12.40 Słynne ork. rozrywk.; 
13.10 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 13.40 „No­
wości Programu III”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
miedzynar.; 16.20 premiera Roku 
1967 t— „Maż idealny” słuch.; 17.50 
Gra' duet forten. Ferrante i Tei- 
cher; 18.05 Popołudnie z muzyka; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.31 „Matysiakowie”: 21.01 Muz. 
tan.; 21.31 „Zespół Dziewiątką”; 
22.01 Konc. Ork. PR pod dyr. S. 
Rachonia: 23.15 Gra Zesnół Jazzo­
wy Theloniusa Mońka; 23.30 Konc./ 
solistów: 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
16, 20, 23, 24. 1, 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radiorroblemv”: 10 Maga­
zyn kulturalny; 10.30 „Był taki 
dzień”: 11 Muz. rozrywk.; 11.36 
„Mci. z domu obłąkanych” mon­
taż poetycki: 12 10 Public, miedzy 
narodowa: 12.20 Niedzielny pora­
nek muzyki polskiej z nagrań 
Chóru i Orkiestry PR w Krako­
wie: 13.30 „Zgaduj Zgadula”: 15 
Dla dzieci: ..Wieczór nad rzeką 
Kabi” słuch.; 15.46 Konc. popo­

Administracja łączności 
potrzebuje wykwalifikowane kadry

11/ iele listów nadsyłanych do redakcji przez „nastolatki”
•• porusza temat — wyboru zawodu. Proszą o pomoc w 

realizacji marzeń o karierze modelki „Mody Polskiej”, soli- 
stki zespołu Czerwono-Czarnych, czy zostania technikieni 
lub pielęgniarką. Wszystkim w ramach naszych możliwości 
staramy się udzielać rzeczowej informacji. Czasami, też pró­
bujemy wprowadzić drobną korektę w ich zainteresowa­
niach. Tłumaczymy, że nie każda młoda dziewczyna może zo 
stać Karin Stanek, czy modelką. Staramy się ukazać takie 
dziedziny życia, w których młoda dziewczyna może zdobyć 
dobry zawód.
Dlatego też zdecydowaliśmy 

na popularyzację takich szkół, 
o których mało się mówi, a 
które w pełni zasługują na za­
interesowanie młodych czytel­
ników i ich rodziców. Dzisiaj 
odpowiemy na konkretne py­
tanie Heleny K. z Poznania, 
Teresy z powiatu poznańskie­
go, Hanki Z. ze Środy oraz Ma 
ril W. z Gniezna, dotyczące Te 
chnikum Łączności.

Aby informacja była możli­
wie pełna złożyliśmy wizytę 
w Technikum Łączności nr 2 
w Poznaniu przy ul. Śniadec­
kich. Na wstępie uwaga: szko­
ła jest typu ekonomicznego, a 
nie jak niektórzy sądzą — te­
chnicznego. Przygotowuje pra­
cowników administracji, szcze 
gólnie dla ekspedycji pocztowo 
-telekomunikacyjnej. Nauka 
w Technikum trwa 4 lata.

Ewentualnych kandydatów 
na pewno zainteresuje, jakie 
szkoła daje przygotowanie do 
samodzielnej pracy administra 
cyjnej. Dla zobrazowania tego 
kilka przedmiotów: organiza­
cja przedsiębiorstw, adminis­
tracja przedsiębiorstw, plano­
wanie i statystyka, biurowość 
i korespondencja, arytmetyka 
gospodarcza i... tak potrzebna 
w pracy biurowej umiejętność 
pisania na maszynie. Tak więc 
absolwenci Technikum Łączno 
ści są w pełni kwalifikowany­
mi pracownikami administra­
cyjnymi. Nic więc dziwnego, 
że czekają na nich liczne sta­
nowiska. Szkoła otwiera też 
możliwości dalszych studiów 
na Wyższej Szkole Ekonomi­
cznej.

łudniowy; 16.30 Konc. chopinow­
ski — Artur Rubinstein: 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzycznv Programu III; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnopol. i 
Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyka: „Mo­
zart i jego symfonie”; 23.25 Mel. 
rozrywk. i tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF £6,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Mi 
ty greckie”; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polihymnia nie całkiem se­
rio; 18.20 Wyprawa pa Nakratau 
— gawęda; 18.35 Sylwetka piosen 
karza — Marta KUbisiowa; 19 pa 
rada oszustów — ..Ładnv gips” 
słuch.; 19.26 Mini-maif, czyli mu­
zyczne wydanie Fomiramy; 20.20 
Na estradzie Edward Dziewoński; 
20.20 Poezja i muzyka; 20.37 Acker 
Bi’k w przebo4ach sprzed lat; 
20.30 Perpetumr mobile; 21.10 „Stro 
na 478” — aud. rozrywk.; 21.25 
Muzyczne „Who is who”; 21.48 
Opera — Ch. Gounoda: „Faust”; 
22.07 Zespół „Mawa’s and Papa’s”; 
22.20 Magnzvn z kurantami. 23 So 
nety A. Mickiewicza: 23.65 „Mu­
zyka nocą” 23.55 Śpiewa Stevie 
Wonder.

TH FWP IA

SOBOTA: 9.30 - „Król komików” 
fab. film prod. CSRS; 10.55—11.25 
Nauka o człowieku kl. VIII; 15.30 
— TV Kurs Rolniczy; 16.05 — Wy­
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
16.15 — „Między nami kobietami”; 
16.35 — Wiadomości; 16.40 — „Targi 
w Casablance” — rep. filmowy; 
16.55 — Centralna Akademia z oka­
zji Dnia Olimpijczyka; 18 „Żoł­
nierze ojczyzny” — TV — film do-

Technikum posiada internat. 
Toteż dla uczennic z terenu 
województwa odpada konie­
czność codziennego dojazdu do 
szkoły. Większość zaś uczniów 
otrzymuje stypendia.

Wydaje nam się, że wybór 
właśnie takiego zawodu przez 
dziewczęta jest uzasadniony, 
tym bardziej, że pierwsze po­
bory wraz z dodatkami wyno­
szą blisko 1500 zł. (jk)

Żołnierze-dzieciom
Żołnierze Komendy OSSK 

oraz Wielkopolskiej Jedno­
stki KBW mają na swoim kon 
cie wiele prac społecznych 
wykonanych dla mieszkańców 
naszego miasta. Ostatnio żoł­
nierze OSSK pomogli przy pra 
cach ziemnych w Państwo­
wym Zakładzie Wychowaw­
czym dla Dzieci Głuchych u- 
kładając kabel elektryczny.

Żołnierze z Wlkp. Jednostki 
KBW na wiadomość, że na te 
renie zakładu znajdują się 
niewypały i materiały wybu­
chowe zagrażające życiu dzie 
ci, usunęli niebezpieczne ma­
teriały.

W imieniu dzieci składamy 
naszym żołnierzom serdeczne 
słowa podziękowania za bez­
interesowny czyn, (g-o)

SFORMUJEMY
Zamknięte będzie w niedzielę, 

3 bm. Muzeum Wyzwolenia na 
Cytadeli w związku z przerwą W 
dostawie prądu.

Na wycieczkę śladami obwaro­
wań średniowiecznych zaprasza w 
niedzielę, 3 bm. Towarzystwo Mi­
łośników Miasta Poznania. Zbiór­
ka o godz. 10 przy St. Rynku W.

Wycieczkę pieszą szlakiem Ko­
bylnica — Uzarzewo — wierzeni- 
ca urządza w niedzielę, 3 bm. 
Koło Miejskie PTTK. Zbiórka o 
godz. 9.50 na Dworcu zachodnim.

Dyrekcja Szkoły Specjalnej przy 
ul. Żniwnej 1 zawiadamia uczniów 
szkół podstawowych specjalnych, 
którzy nie posiadają świadectwa 
ukończenia szkoły podstawowej, 
że od września br. zorganizowane 
będą klasy szkoły podstawowej 
dla dorosłych (pracujących). Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat szko­
ły w ciągu marca codziennie W 
godz. 8—14 oraz w poniedziałki 1 
piątki także w godz 17—18.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi przerwa W 
dostawie energii elektrycznej: W 
dniu 3. 3. 68 r. w godz. 8—15 dla 
ulic: Przybylskiego, Staszica,
Bema. l eśnej, Fortuna (od Staszi­
ca do Przybylskiego) w Nowej 
Wsi. Zakład przeprasza za przer­
wy w dostawie energii elektrycz­
nej. (M-282) 

kumentalny cz. III; 19 - Wiecz - 
ne rozmowy; 19.20 — Dobranoc, 
19.30 — Monitor; 20.10 — Program 
filmowy;x 20.40 — „Z wizytą u 
was” — program rozrywkowy 
Ursusa; 21.35 — Dziennik; 22-W 
Wiadomości sportowe; 22-20 
„Pomszczony” — fab. film włoskL 

.Architek-NIEDZIELA: 8.30
tura Wielkiego Nowogrodu” 
(Leningrad); 9 — Film z ser 
„Uciekinier” — „Oberża — SP® 
kojne morze”; 9.30 — Dla d2 *'6® 
— „Ptasie królestwo” — (Praga , 
10 — TV Kurs Rolniczy — ”Tnte”’ 
sywne nawożenie łąk i pastwis > 
10.35 — „Przypominamy, ra“\' 
my”; 10.45 — Olimpijczycy 
gwiazd estrady — Transmisja 
sali Kongresowej Pałacu Kul 
i Nauki w W-wie; 1145 - 
mości; 12 - „Zawsze w niedziel^ 
— Turniej miast — Karpacz 
Szklarska Poręba — Transm. 
Szklarskiej Poręby; 14 
ny”; 14.30 — Dla dzieci J- w 
kowski — „Rodzinne kłopoty s.„. 
ków” z cyklu — „Ula i ŚW' 
15 — Mistrzostwa świata w jez , 
figurowej na lodzie sprawoz < 
z Genewy; 17 - Teatr Niedzielny 
— „Gość kamienny” Al. Pps „
17.50 - Reportaż „Spod j- cz. I - z cyklu uPiórk.em « 
węglem”; 18.20 - Z cyklu „ 
trety” - film pt. ^nisi^Jfnne 
cy Witkiewicz: 19.20 - Ao
i Dziennik: 20.05 - „Należys 
mnie” - fab. film P^- 
21.20 — „7 pieśni” - f,lm® f jj.50 
gram rozrywk. prod ra •, 
— Niedziela Sportowa.

Telewizja zastrzega pra 
zmian.


